
POLSKA I NIEMCY ■■■mi
ZŁOŻENIE LISTÓW UWIERZYTELNIAJĄCYCH PRZEZ AMBASADORÓW.

WARSZAWA. Muld. (TeiLwł.). Dzi- 
finajl o godiz. 13 p. Ptrozyidieot R. P. 
przyjął ma Zamikni p. Hain6a Adolfa 
v, Ńfollike. aimlbaeiaidlona Rzeszy mie- 
miedciej, Iktory złożył miu. .lłitsdy ruiwie- 
rzyieflróająoe. Ambasador udał się 
na Zamek w towairzysfcwie dfyirelktora 
iprołdkółu ip. Roimena samochodem ip. 
Prezydenta R. P. poipraedlzamy iprzez 
(rębaczy ma białych (koniach i otoczo­
ny edkontą ezwiadiroou. szwoleżerów. 
W nasiennym samochodzie jechali 
cdoinlkowie ambasady miemiedkiej. 
Na diziedlzinkiu żarnikowym batalljon 
piechoty 30 pułku ze sztandarem i 
orkiestrą oddał honory wojskowe. 
W cihwńili gdy aimbasador wjeżdiżał na 
dziedziniec żarnikowy odkiesiiira. ode­
grała hymn fniemiedki. Ambasador 
w-prowadzomy do salli ryoerdkiej 
przez miniistra spraw zaiginanaczmyeh 
i przedslawiiony (p. Prezydentowi 
przez dyrektora protokółu, wygłosił 
następujajce (praemówienie:

Panie Prezydencie! Jest do wielkim dla 
mnie zaszczytem, że mogę wręczyć Waszej 
Ekscelencji .listy, w których Kameierz Rze­
szy powierza mli stanowisko nadiawyczajne- 
go i pełnomocnego ambasadora przy Panu, 
Panie Prezydemcie. Podtnńesienie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych w Warszawie i 
Berlinie db riamigi aimhaaad jest znamiennym 
objawem szczęśliwego rozwoju stosunków 
między naszemi krajami. Zawdrtęczają ini­
cjatywie z obu stron przez porozumienie z 
dnia 20 stycznia .r.b, stworzone zostały nowe 
podstawy dila wzajemnych stosunków. Pod­
stawy <te odpowiadaj.'1 iinawidlziwym potrze­
bom obu narodów i wskutek tego mieszczą 
w sobie gwarancje trwalej współpracy. Już 
teraz możemy widzieć pomyślnie rezultaty’ 
tej współpracy, która służy interierom nie­
tyłko Niemiec i Polski, ale także interesom 
powszechnego pokoju. Rząd mój jest zdtecy- 
dbwany stanowczo iść nadal po tej wytycz­
nej już dirod'ze, aby' w ten sposób coraz ter- 
<taej korzystnie układać przyjacielskie i są­
siedzkie stosunki między nas ze.mi obu kra­
jami. Dla tego wzniosłego celu będę i ja 
także stale wytężał swe siły. Dziękuję Panu, 
Panie Prezydencie, za życzliwość, którą Pan 
i Rząd' Pana okazywał md <w mej pracy. Do 
tego podziękowania dołączam moją prośbę. 
®by Pan, Panie Prezydencie, użyazyi mi i 
®adal swego życzliwego poparcia-,, jak rów- 
®eż i poparcia Pańskiego Rządu.

Pan Prezydent R. P. odpowiedział 
testęipującemi słowy:

.Panie Ambasadorze! Przyjmując e rąk 
waszej Ekscelencji llisty uwueirzyteliniilające, 
mocą których J. E. niemiecki Kanclerz Rze- 
szy akredytuje Pana przy minie w chainakte- 
rze ambasadora nadzwyczajnego i pełno­

mocnego, pragnę dhć wyraz memu zadowo­
leniu, żc właśnie Panu przypadła w udtziale 
Pozostanie nadal w Polsce w tym nowym 
zaszczytnym charakterze. Miło md pnzytem 
Moc Pana zaipewmfić. Parnie ambasadorze, że 
przy spełnianiu swej wysokiej misji będzie 
rnogł Pan liczyć na poparcie z mej stromy i 
ze strony Rządu R. P. Słusznie Wasza Eksce­
lencja podkreślił, że równoczesne podhliesie- 

naszego przedstawicielstwa w Berlinie 
co rangi ambasady jest wyrazem pomyślne­
go rozwoju stosunków między obu krajami1, 
zapoczątkowane deklamacją z dnia 26 stycz- 
jf/ib.. rozwoju d&jąeego już dodatnie wy- 

w kształtowaniu się przyjaizmego są- 
w -p"? WBfpóliżycia, Polski i Niemiec, 
współżycie to, oparte na zrozumieniu wza­
jemnych interesów i obopólnym szacunku, 
sruży równocześnie sprawie powszechnfego- 
^°ju. Uznając całą doniosłość dalszej są- 
JSuzfciej współpracy obu naszych krajów i 
wmyślinego układu stosunków między n.ie- 
snkiaBr°w'no ia’ <x>Iski stawiamy
sobae za cel czuwania nad lakiem ich kształ 

woniiem się, któreby odpowiadało naszym 
^stronnym interesom, a także przyniosło 
jircyści ogólnemu dobru".

Dziś w numerze
Zniżka papierów procentowych — str. 2 
Kto wygrał — str. 2
Opóźnione manewry około Saary — str. 5 
."^'.jonowa armja niemiecka — st'1. 5 

"hrdzenie i unieważnienie — str. 4 
płowieckie wygi harcerskie — str. 5 
p? Cze&° doszła powódź opłat — str. 6 
r®«ram radjowy. — str. 8.

Po pnzemówiiienilii ipani Prezydent 
R. P. udlzieliilł ambasadorowi prywat­
nego posłuic-hauia w saflii anaatmiuro- 
wej.

BERLIN, 14.1'1. (PAT). Dziś o godiz. 
12 w (południe dtokoniał ambasador 
R. P. w iBerlitnie ip. Józef Lipski wrę- 
ozeniia Olistów nwiierzyiteltaieijucyich 
naemieidkiiemu tkamcHerizowi Rzeszy 
Hnlfflerowti. Uroczystość odbyła się

zigodtwie z ceremoinjąłem „w domin 
iprezyideńia. (Ambasador owi IC&psdŁie- 
inni towarzyszyła wszyscy, ezłonikowie 
ambasady R. Ir. w BerflMe. Z gma­
chu ambasady udał się ambasador 
Lipsku w towianzyisttwie szefa iproto- 
kółu dyipllcimiaityicizinieigio• v. Biaissewitiza 
oriaiz dwóch cizłaników urzędu sipraw 
zaigyamiieznyrcih Rzeszy db „domiu pre- 
zydemtla“, gdlzie tnia dziedzińcu odda1!

Zakończenie narad węglowych.
Przemysłowcy angielscy zwiedzą Zagłębie węglowe.

WAiRSZAWA, 14.11. (PAT). Dnia 15 
han. popołudniu oraz 14 odlbywtały eię ma 
rady prtzemysłowicóiw węgłowy<11 birytyj- 
skiidh 1 .polskicii. W- specjalnej podkomi­
sji zasltamaiwlamo się mad szczegółami, 
wyfcumięltemi wizajemnych zasad porozu­
mienia. Dnia 14 hm. popołudniu, odhyło 
się plenarne posiedzenie konferencji, któ 
ra rozpatrzyła wy|n:iki dotylcbcizasowyioh 
rokowań.

Data 14 listopada część delegacji an­
gielskiej oraz dytr. departamentu Faulk­
ner udają się do Zagłębia węglowego 
celem zwiedzenia kilku kopalń, a w dal­

szym ciągu - odwiedzą Kwaków. Pozostali 
członkowie. delegacji angiellsikiej nie 
biorąicy udziału >w- wycieczce do Zagłę­
bia "węgio-wego odjeżdlżają 15 hm. do 
Anglji.

W Czwartek wpgflęldlnie piątek popołu­
dniu odbędzie się posiedzenie Unji pol­
skiego przemysłu góriniozo-hurtiniiczetgio z 
udziałem członków Komiitetu prezydial­
nego Unji i delegacji amg^ ma którem 
wygłoszony zostanie w języlkiu angiel­
skim. referat o połiskiem górnidtwie wę- 
gloiwem.

Nawiązanie rozmów IMMBi
w sprawie paktu wschodniego.

PARYŻ, 14.11. (PAT). Omawiając o- 
sitainią rozmowę miinfetra LavaiLa z 
charge d‘affaires Sowietów Rosenber­
giem, „Le Temps‘‘ pisze, że dopieno te­
raz moiżina będzie nawóązać rozmowy w 
sprawie paktu wtsflhodiniegio. Dotyicheaa-s 
Stawał temiu na pirzeszlkodzie dokument 
polski-, który wprawdizde nie tamował o- 
statecznie drogi do rokowań, ale wysu­

wał poważne zastrzeżenie.
Nowa wymiana poglądów pozwala 

żyiwić lepszą nadzieję co do przyszłości 
paktu wschodniego. W czasie rozmowy 
były również poruszane sprawy ekono­
miczne. Inine dzdełnmalkó donoszą;, że mini­
ster handlu Marchandeau mia w najbliż­
szym czasie wyjechać do Moskwy.

Przesilenie rządowe w Belgji
Min. Jaspar kandydatem na premjera.

mi stronnictw. Dłużs-zą konferencję od­
był z prezesem rady narodowej stron­
nictwa liberalnego Ib. premjerem Teuni- 
sem, oraz b. ministrem spraw zagranicz­
nych JaspaTem. W kołach politycznych, 
które żywo interesują się kiryizysem ga­
binetowym, wymienialne są najczęlściej 
nazwiska Tcuinisa i Jaspara, jako przy­
szłych szefów riządu.

Min. Jaspar

(BRUKSELA, 14.11. (PAT). .Król kon- 
t-ymiuował dziś narady’ z przedrtawicieila-

Samolot Bajana
NA WYSTAWIE PARYSKIEJ.

WARSZAWA, 14.11. (Tel. wł.) Pilot 
Clhioi-zelski i inż. Dulęba wylecieli do Pa­
ryża na samolocie RWD 9, na którym 
odniósł zwycięstwo w Challlenigeu kpt. 
Bajan.

Samolot Bajana zostanie umieszczony 
na wystawie paryskiej.

Potępienie posła Wiślickiego
przez inwalidów wojennych.

WARSZAWA, 14.11. (Tel. wł.) Wczo­
raj w godzinach wieczornych odbyło 
się w sali Tow. higienicznego wielkie 
zgromadzenie inwalidów wojennych, 
zwołane przez Związek inwalidów 'wo­
jennych R. P. w Warszawie, a poświę­
cone koncesjom monopolowym.

Mówcy uskarżali się na odbieranie 
koncesyj inwalidom, nawet wtedy, gdy 
wzorowo prowadzą swój interes. Szcze­
gólnie mocno podkreślono szkodliwość 
powiększenia ilości punktów sorzedaży

wyrobów alkoholowych, co jest przewi­
dziane w świeżo wydanym dekrecie.

Niekonzysitny dla inwalidów i stale 
pogarszający się stan ich posiadania z 
dziedziny koncesyjnej przypisywali 
mówcy wpływom i zabiegom posłów ży- 
doiwskiich z członkiem klubu BIB p. Wi­
ślickim na czele. To też zebrani wśród 
wielkiego wzbudzenia jednogłośnie u- 
chwaiijo rezolucję, potępiającą działal­
ność posła. Wiślickiego.

mu honory' wiojislkowe oddział Rekhs 
wełnry.

Ambasador wręczając iWsdy kan­
clerzowi wiyigłoaił następującą mowę: 

„Mam zaszczyt złożyć w ręce Waszej 
Ekscelencji listy uwiierzytelinaające, uiocą 
których P. Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej akredytuje mnie w charakterze amba­
sadora nadzwyczajnego i pełnomocnego przy 
Waszej Eksceiencjii. Decyzja powzięta przez 
rządy polski i niemiecki, by pnzedBtawiiciel- 
stwa w obu stolicach podnieść do rangi am­
basad, przyjęta z zadowoleniem przez opinję 
naszych krajów, jest wyrazem pomyślnego 
rozwoju stosunków pomiędzy obu naszemi 
państwami. Jestem wysoce zachwycony, iż 
dainem, mi jest w nowym moim charakterze 
pracować nadal nad zbliżeniem naszych na­
rodów, w przeświadczeniu, że służy to nie- 
tylko bezpośiredlaim interesom pólako-nie- 
miec.kitm, lecz również syna'wic pokoju po­
wszechnego. Od czasu, gdy ,powierzoną mi 
została misja reprezentowania rządu polskie 
go przy rządzie Rzeszy dokładałem w swej 
•działalności wszelkich starań, by zrealizować 
zasady, ma których zgodnie ze stanowiskiem 
Waszej Ekscelencji podzielać w pełni przez 
■rząd mój; opierać się winien rozwój polsko- 
niemieckich stosunków. W ciągu ub. loku 
.pirailctyozne zastosowanie tych zasad, które 
znailazly najsilniejszy swój wyraz w dekla­
racji z dnia 26 stycznia 1954 r. postąpiło na­
przód, przynosząc pozytywne iKorzyści dla 
obu stron wyniki. Deklaracja ta stworzyła 
pomyślne waitumki, dla podjęcia prac w 
szczególnyeh dzfedziinaoli stosunków polsko- 
iniemiieckich, celem pogłębienia atmosfery 
dobrej woli i objek-tywnego traktowania 
spraw, dotyczących obu państw. 0 uzyska­
nych już dyiś wyników tych prac można 
śmiato powiedzieć, że stanowią one ntewąt- 
pliiwiie jeden z najważniejszycth i może naj­
realniejszych dorobków osiągniętych ostait- 
nio w Europie w dziedzinie stabilizacji poko­
ju. Doceniając całkowńcie wadę tych zadań 
dążył będę, ażeby rozpoczęte w tym kierun­
ku prace popieranie osobistymi kontaktami 
po obu stronach, rozwijały się pomyślnie i 
aby w naszych społeczeństwach wzrastało 
coraz lepsze zrozumienie. W dzidzinóe go­
spodarczej po zniesieniu auiiormalnych sto­
sunków, istniejących od lał w obrotach pt'l- 
slko-iniemiecikich, szukamy dalej możliwości 
rozbudowy anaszych obrotów, mimo istnieją­
cych trudności, wynikających z kryzysu, któ 
ry przeżywamy. -Sąsiadujące z sobą paiintwa 
mogą,w atmosferze obopólnego zrozum i oma, 
znaleźć solucje, odpowiadające ich wzajem­
nym interesom. Dziękując Waszej Ekscelen­
cji za dotychczas okazywane mi zaufanie, 
pragnę g-o zapewnić iż zgodnie ze wskaza­
niami mego rządu, dokładać będę wszelkich 
starań w kierunku rozwoju stosunków mię­
dzy obu naszymi. narodami j mam otiszrzyt 
prosić Waszą Ekscelencję, by zechciala przy 
spełnianiu mej imisji okazywać mi swoje po­
parcie i darzyć mniie naidal swern zaufaniem"

Ntomiedkii kamcferiz Rzeszy odtpo 
wiedział ambasadorowi Lipskiemu w 
irastęipuijących słowaicli:

„Mam zaszczyt przyjąć z .rąk Pana listy 
uwierzytelniające, mocą których P. Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej akredytuje 
Pana przy minie, jako ambasadora, nadawy- 
czajnego i pełnomocnego. Jak również w;dzę 
w podniesieniu obu iprzedstawaciels.t<w uśe- 
miieckiego i polskiego do raingi amibasad ipo- 
•tniyślny znak dla szczęśliwego rozwoju lak 
przyjaznych stosunków między naszemi kra 
jamii. Nowe ukształtowanie się tych stosun­
ków opierające się na zgodnej decyzji rzą­
dów niemieckiego i polskiego wobec rozlicz 
nych trudności w obecnem politycznem po­
łożeniu Europy posiada całkiem specjalne 
znaczenie. Jest ono nietyłko zdolne służyć z 
korzyścią interesom obu krajom, lecz rów­
nież być ważnymi czyininćlkiem dla zabezpie­
czenia ogólnego pokoju. Wyniki już dotych­
czas osiągnięte mogą nas tylko umocnić w 
woli kroczenia tniadial po .podjętej drodze w 
celu pogłębienia współpracy w różnych dtoie 
dżinach naszych stosunków i ugruntowania 
przez to wzajemnej przyjaźni i zrozumieniu 
się silnych stałych i przyjaznych sąsiedzkich 
stosunków między Niemcami a Polską. Rów- 
uleż w dziiied.zinie gospodarczej są Niemcy 
chętnie gotowe przyczynić się ze swej 
dio przezwyciężenia l.rudn.ości spo^wodowa- 
nych przez obecny kryzys i popierać w iniia- 
rę możności wtzajemmą wymianę towarów. 
Witam fakt, że Pan, Panie ambasadorze", 
który już tak owocnie współpracował nad 
rozwojem niemiiecłho-polskleh .-tosiuików zo­
stał upatrzony przez rząd' Pański do odda­
wania się temu zadaniu w siwym nowym cha 
rakterzc. Może Pan być przekonaj) y( że w 
swej pracy, znajdzie Pan zawsze poparcie 
moje, jaik również i mojego rządu".
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WYTYCZNE POLITYKI FRANCJI
w OŚWIETLENIU DEKLARACJI RZĄDOWEJ.

DeMairacja nządowa, jatą premjer 
Flamidin odczytał w Izibie, a minister 
sprawiedliwości Pernot w senacie, brzmi 
jak następuje;

Jłozejm trwa. Rząd, Odtóry staje przed 
parlamentem, jest tągo dowodem. Ro- 
zejm nakłada ną nas obowiązek natych- 
miastowej akcji. Proponujemy więc zje­
dnoczenie się w działaniu i działanie w 
jedności na rzecz Francji i repulbllilki. 
Francja pragnie pokoju. Utrzymamy go 
wewnątrz kraju i nazewnątrz. Pokój jeet 
ustawiczmem zdobywaniem. Opiera się 
on na sile i prawie. Pragniemy być sillni 
wolbec tych, którzy mogą zakłócić pokój 
wewnętrzny i zewnętrzny. Rozwiniemy 
nasze sojusze i przyjaźnie i wzmoonimy 
óbronę narodową. Odmajdziemy poza- 
tem w prawie międzynanodowem spra­
wiedliwość za pośrednictwem Liigi Naro­
dów, która pozostaje dla kombatantów 
nadzieją nagrody za poświęcenia. Bro­
nić będziemy republiki przeciw wszel­
kim zakusom, zmierzającym do rewolu­
cji łulb dyktatury. Cel ten osiągniemy 
przez zagwarantowanie wszystkim spra­
wiedliwości niezaileżnej, całkowitej, peł­
nej i nieuMaganej w ramach ścisłego 
przestrzegania praiwa. Nie będziemy to­
lerować ani przywilejowi, ani nietykal­
ności. Przywrócenie autorytetu władzy 
wykonawczej wydaje mam się, jak wszy­
stkim Francuzom, sprawą konieczną. U- 
trzymanie całości rządów jest tego nie-, 
zbędnym warunkiem. Ode okaże się, że 
w ramach obecnych instytucyj parla- 
memtairnych będzie niemożliwe zapewnie­
nie tego, nie zawahamy się odwołać do 
środków, przewidzianych w konstytucji. 
Liczymy jednak, że parlamemt, który jest 
wykładnikiem suwerenności ludu, zape­
wni nam współpracę w akcji nad odro­
dzeniem narodowetm. Akcja ta została 
poczęta z jednogłośną zgodą przez pre­
mjera Doumergiue‘a. Za całokształt tego 
dzieła i naprawy wyrażamy Doumer- 
giue‘owi hołd wdzięcznego narodu.

SPRAWA WYDATKÓW
Deficyt państwowy został stopniowo 

zredukowany przez zmniejszenie wydat­
ków. Zażądamy od parlamentu uporząd­
kowania i ograniczenia inicjatywy par- 
lamenitamej w zakresie wydatków pań­
stwowych oraz uchwalenia budżetu na 
rok 1935 w możliwie najkrótszym prtze- 
eiągu czasu. Porządek na ulicy został 
utrzymany, pomimo usilnych i pożało­
wania godnych prowokacyj. Złożymy 
Iżbie w najbliższym czasie projekty go­
towych już ustaw, dotyczących manife- 
staftyj ulicznych i niedozwolonego posia­
dania broni. Państwo repulbl kańskie nie 
skapituluje przed samolubną działalno­
ścią .poszczególnych ugrupowań.

REFORMA USTROJU.
Reforma ustroju państwowego jest 

dziełem óllbrtzymiem i nieźbędnem. No­
wa organizacja prezydjum rady mini­

strów stanie się faktem dokmainym za 
kilka dni, o ile zatwierdzicie niezbędne 
na to kredyty. Tym sposobem zapewnio­
na będzie jedność kierownictwa pracami 
rządu. Ale reforma państwa nakłada na 
nas Obowiąpek przeprowadzenia również 
reformy administracji i sądownictwa, za­
równo w departamentach, jak i w gmi­
nach. Odpowiednie projekty będą zło­
żone podczas sesji zwyczajnej w r. 1935, 
która to sesja wiana być poświęcona ich 
uchwaleniu. W następnym okresie tej se­
sji tnaeba będzie przystąpić do dyskusji 
nad reformą wyborczą.

BANKRUCTWO GOSPODARKI 
PRZYMUSOWEJ.

Wojna przyzwyczaiła narody do inter­
wencji władz państwowych, tymczasem 
system przymusowej gospodarki zban 
kratował wszędzie. Aby zaradzić bezro­
bociu i ożywieniu wymiany, powrócimy 
stopniowo do zorganizowanej swobody, 
która będzie kontrolowana i broniona. 
Jest to dzieło, wymagające długiego od­
dechu, (które można wykonać dobrze tyll­
ko wtedy, jeśli dacie nam niezbędny na 
to eaae. Kryzysowi nie można położyć 
kresu zflpomocą różdżki czarodziejskiej. 
Nagłe przejście do ustroju przymusu od 
ustroju swobody byłoby gorszem lekar­
stwem niż samo zło, ale po ustaleniu ten­
dencji, akcja władz będzie codziennie 
kontrolowana, (we wszystkich dziedizi- 
nach w kierunku zmniejszenia kosztów 
produkcji i przystosowania cen zaku­
pów do cen sprzedaży, w kiewonku u- 
łaitw.ienia zbytu produktów rolnych i 
przemysłowych, oddziaływania konku­
rencji i wreszcie zmniejszenia bezrobo­
cia, które jest moraflną i materjallną ra­
ną. Zmniejszenie oprocentowania jest — 
naszem zdaniem — niezbędnym waruin- 
kiem powodzenia ’ wszelkiej próby oży­
wienia interesów i wymiany handlowej, 

Zniżka papierów procentowych 
HHHHHHMUHHHni na giełdzie warszawskiej.

WARSZAWA, 14.11. (Tek wł.) Węzo-
raj na giełdzie warszawskiej zaznaczyła 
eię dalsza zniżka kursu papierów pro­
centowych. Pożyczka stabilizacyjna stra­
ciła w ciągu jednego dnia 4 dolary, a od 
soboty 6 dolarów. Tir arna akcje pożyczką 
stabilizacyjną były dokonywane po 64.5 
dolara. 5% listy zastawne m. Warszawy 
straciły od soboty 4 zł„ przyczem obra­
cano niemi po 55.50 zł. 5°/o listy zastawne 
m. Łodzi straciły 2.50 zł. i były sprze­
dawane po 48 zł. Szereg innych papie­
rów procentowych spadł w tym samym 
stosunku. Nia giełdzie panuje duża de­
zorientacja. Akcje są w zaniedbaniu. U- 
czestnicy kulisy giełdowej ponieśli du­
że straty.

Nafleży stwierdzić, że nagła zniżka pa-

ale nie da się tego przeprowadzić dekre­
tem. Przywrócenie zaufania do stałości 
(politycznej Francj;; i do pacyfikacji sto­
sunków międzynarodowych, stanie się 
niewątpliwie głównym czynnikiem pole­
pszenia ryiniku finansowego. Ponadto zo­
staną powzięte techniczne zarządzenia, 
zmierzające do tego, aby przedsiębior­
stwa zdrowe, rozsądne i poważnie pro­
wadzone mogły w normalnych warun­
kach uzyskać na drodze normalnej kre­
dyt, niezbędny do ich działalności.

Pierwszeństwo na rynku pracy, zare­
zerwowane d!la Francuzów, nie może się 
spotkać z żadnemi zastrzeżeniami.

PRZECIW DYKTATURZE.
Odpowiedzialni za przyszłość ustroju 

wobec b. kombatantowi, którzy spodzie­
wali się innych owoców ze swego zwy­
cięstwa i którzy zachowali swoje prawa 
nad niem, odpowiedzialmi wolbec mło­
dzieży, której należy dopomóc do znale­
zienia ujścia dlia jej działalności i która 
jutro decydować będzie o losach repu­
bliki, umiejmy ocenić jej trudności i 
zwątpienia i umiejmy okazać przykła­
dem", iż wolne instytucje społeczne wyż­
sze są od wszelkich form dyktatury. Po­
móżcie nam przywrócić zaufanie naro­
du, zmniejszyć lęk ojców rodzin. Fran­
cja lictzy 100 miljonów mieszkańców na 
terenie imperjum fcoŁonjalnego, który 
może być jeszcze gospodarczo rozwinię­
te w przyszłości. Każdy trudzi się o 
swój chleb codzienny,, ale także dla swo­
jego ideału. Ideałem, który ożywiał za­
wsze wszystkich Francuzów 'wszystkich 
klas i zawodów było pragnienie pozo- 
stawienia naszym dzieciom lepszych wa­
runków życia w bardziej pięknej oj­
czyźnie. Jest to naszym celem, a także 
i waszym. Połączmy się razem, alby cel 
ten osiągnąć".

pierów- wartościowych przyszła dila sa­
mej giełdy najzupełniej nieoczekiwanie. 
Kulisa giełdowa grała niemal do ostat­
niej chwili na zwyżkę.

Wlśród finansistów panuje przekona­
nie, że zniżka papierów procentowych 
w Polsce jest echem ogólnoświatowej 
baissy, jaka zaznaczył się na tle spra­
wy Saary. Zatarg o Saarę wywołał na 
giełdach światowych zniżkową tendencję 
dla papierów. Miało się to odbić i na 
giełdzie polskiej.

OSŁABIENIE FRANKA 
SZWAJCARSKIEGO.

WARSZAWA, 14.11. (PAT). Dziś naj- 
wiażme jazem zjawiskiem na europej­
skich giełdach walutowych było dalsze 

osłabienie franka szwajcarskiego, zwią­
zane z niekorzystną oceną przez sfery 
giełdowe inicjatywy saw aj Carskich prze­
mysłowców hotelarskich. Giełda w Zu­
rychu wykazała dziś zwyżkę większości 
dewiz zagranicznych, nawet tych, które 
na innych giełdach pozostały beż zmia­
ny, lulb zniżkowały. Na giełdzie war­
szawskiej notowano dewizę na Zurych 
172.00, wobec 172.25 w dniu wczoraj, 
szym.

Wpływy budżetowe
W PAŹDZIERNIKU.

.WARSZAWA. 14.11. (PAT). Otto 
wpływy budżetowe w październiku xb 
łącznie z wpływami z Pożyczki Naro­
dowej zarachowałuemi na budżet Miini- 
sterstwa skarbu, osiągnęły tak w docho­
dach, jak i w wydatkach 179,5 milij. zł, 
a więc były wyższe niż we wrześniu o 
5,0 milj. zł.

Olbrzymi plan
ROBÓT PUBLICZNYCH.

NOWY JORK, 14.11. (PAT). Jak dono­
su, prasa, opracowywany jest plan robót 
publicznych, przy którym znalazłoby m~ 
trudnienie około 10 miljonów robotni' 
ków.

KLĘSKA
ARMJI BOLIWIJSKIEJ.

AjSSUMTION, 14.11. (PAT). Według o- 
ficjalnego komunikatu, wojska parag­
wajskie zadały ciężką klęskę wojskom 
boliwijskim w północtnej części prowincji 
Chaco. Straty anmiji boliwijskiej wyno­
szą 12.000 żołnierzy zabitych, rannych i 
wziętych do niewoli. Armja paragwaj­
ska po odparciu niezwykle silnego ataku 
oddziałów boliiwijslkicih zajęła nowe linje 
obronne, ponosząc bardzo niewielkie 
straty.

KTO IMl HA LOTERJI?
(jNHEURZĘDOWA).

Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 2 
(klasy 31 polskiej loterji państwowej wygra­
ne paidły aa numery następujące:

50.000 zŁ — Nr. 75778.
10.000 zl — N-ry: 7636 133580 1.136&7, 
5.000 zł. — N-ry:56959 126402.
2.000 zt. — N-ry: 20919 32025 142319 125141 

92620 95334 125220 175662.
1.000 z®. — N-ry: 37429 56356 92402 35236 

45275 113013 125384.
500 Zl. — N-ry: 26621 35265 50164 86074 

154084 158041 163225 171242 179443 19188 2591 
55282 43997 56207 70242 75896 12,125 152674 
148512 159603.

400 ŹL — N-ry: 1636 4279 16116 21390 38830 
62493 84038 94977 105795 114760 125944 155366 
167361 178337 22603 24789 36709 51694 9547! 
105259 105589 112256 124916 139964 140441 
154088 169975 177962.

250 ŹL — N-iry: 12718 19472 21895 24748 
35116 39027 43797 44489 55594 61043 77725
79619 82274 84219 99614 103615 104615 105936 
111205 111047 114725 115607 131150 131242 
154820 134996 143733 459393 463976 166707 
168339 2442 16419 26631 45457 49799 55889 
51387 51720 54958 71143 85285 98897 100948 
108185 108459 114415 123253 135735 128519
131335 137032 1429S9 .140990 (159464 162874 

1172090 175453.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

05) -------
— A ty, Felek? — zagadnął milczącego przy­

jaciela.
— Ja za niego powiem — wtrąciła Iza. — On 

ma skromne, miieszczańskie wymagania: on chciał- 
by mieć dużo dzieci i żonę, pracowitą, gospodarną 
Penełopę. Jednem słowem nasze aspiracje są nie 
do pogodzenia. Teoretycznie, bo w praktyce je­
steśmy dobrani.

I mężowi dostało się isłódkie, powłóczyste 
spojrzenie.

— Becia, te wiem, cŁciałaby być królową — 
wyrwał się Lolek. — Ale to jest jej idealne prag­
nienie. Narazie toby chciała... Beta, powiedzieć, 
ęzy nie?

Beta milczała pogardliwie. Panu Lolkowi do­
stało się po łapach od Izy.

— A pan czegoby zażądał od wróżki, parnie 
Andrzeju? — zapytała, półgłosem Beta sąsiada 
z prawej ręki. — Domyślam się. Powiedzieć?
' — Proszę — rzeki obojętnie.

— Miłości. Prawda, ze zgadłam? Miłości.
— Czemu nie? Nie wyrzekam się niczego. Czy 

można pani podlać octu do galaretki?
— Dziękuję. Pan Amadeusz...
'Ailwicz rozejrzał sie naokoło.

— A, to go dziś niema?
— Niema. Pan Amadeusz pragnąłby sławy. 

Podoba mi się ta zabawa w szczęście. Zastanowię 
się nad wszystkimi moimi znajomymi. Widzę, że 
tylko my dwoje z tutaj obecnych mamy idealne 
aspiracje. Jacyż to materjaliści! — wskazała dy­
skretnie ruchem brwi na brata i Komorskich. — 
Trudno mi ich zrozumieć. Wie pan — ciągnęła to­
nem zwierzenia — ja tu źyję w takim świecie. 
Sąsiedizłwojest tego rodzaju, że... że wolę samot­
ność. Żadnych wyższych dążeń, żadinych oderwa­
nych zainteresowań, nic tytko pieniądz i użycie. 
Ja nikogo nie rozumiem i nikt mne nie rozumie! 
Jeden pa.n Amadeusz ma duszę. Teraz pana pozna­
łam... ran Amadeusz chciał przyjść, ale dowie­
dziawszy się, że pan będzie, poczuł się... dotknięty.

— Doprawdy? — rzucił Alwicz, patrząc 
w talerz.

— Szalenie o mufie zazdrosny. Biedny tru­
badur!...

— Ja? — wzbił się nad inne głosy dyszkant 
Izy. — Ja chwiałabym żyć nawyżej do trzydziestu 
lat. Dłużej niewarto. Ach, wyżyć się do dna i zga­
snąć jak świeca. Umrzeć — nagle, tak żeby nawet 
o tem nie wiedzieć. Wszystkim należy życzyć ta­
kiej śmierci. Koniec, to koniec, bez żadnych ko- 
medjandkich przygotowań.

— Ja chwiałbym wiedzieć, że umieram — rzeki 
Alwicz.

— Rozumiem pana — szepnęła Beta, patrząc 
mu w oczy. W rzeczywistości nie zrozumiała i po­
stanowiła pomówić o tem z Amadeuszem.

Po kolacji towarzYstwo przeszło do saloniku.

Pan domu usprawiedliwiając się, że ma pilną ro­
botę, zmilknął w stronie kaincelarji. Beta zaciągnęła 
Ałwiioza na kanapkę pod palmę. Lolek poprosił 
Izę, żeby mu akompainjowała do śpiewu i sta­
nąwszy przy pianinie, zaryczał:

,J. ty mu wierzysz, biedna dziewczyno...**

Gdy skończył, Iza szepnęła:
— Panie Lolku, pan naumyślnie to zaśpiewaj—
— Naturalnie. Lubię wsypywać goścri. Ala 

zdaje mi się, że nie zrozumiał.
— Niech pan nie robi przykrości siostrze.
— Niech wie. Panie Alwicz, jeszcze śpiewać*
— Niech pan śpiewa.
— Podobas ię panu? Bo Beta nie znosi „Hal- 

ki“. Nie wiem, dlaczego. Uważa, że to jest w zlyM 
tonie. Beciiu, życie jest w złym tomrie. Ale nie 
martw się...

,J ty mu wierzysz, biddlna dziewczyno...

Zaśpiewał drugi raiz z talkirn naciskiem, że 
Alwicz zrozumiał i na jego czole zarysowała się 
pianowa zmarszczka. Irytacja jego wzmogła 
gdy zauważył imkwizycyjne spojrzenia Bety.
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Spóźnione manewry około Saary
Taktyka przedplebiscytowa zainteresowanych mocarstw

Genewa, w listopadzie.
Kwestja Saary jesii .przedmiotem 

Lbrad specjalnej komisji międzyna­
rodowej zasiedlającej w Rizyimie. 
Również w Gen ewie, gdzie nieba- 
weim Radia Liigi Narodów na nadlzwy- 
„aajinym posiedzeniu zajmować się bę 
jzie ostatniemi przygotowaniami dó 
plebiscytu Saairslkiiego, kwestja Ha 1 
]>ircł'z-i wielkie zaimiteresowemiie. Nie- ! 
bywałe wzmożona diziiałiallmość dyplo- ' 
uatyczna, dotycząca Saary, prfzeja- 1 
wie się w stolicach głównych mio- I 
cairstiw- Jeżeli jakiś problem euro- 
pejski stanowi „politicum“ w dosłow- 
nem tego słowa znaczeniu, to jest to 1 
przedewszystkiem kwestja Saary, a 
fakt Hen odczuwają nietylko zainite- ] 
reeowaine państwa,, lecz także Liga t 
Narodów. Napięcie w Europie niajwii- < 
docizniej się wzmaiga, w miarę, jialk ; 
zbliża się plebiscyt w zagłębiu Saairy 
a dyplomatyczna i polityczna czyn­
ność euroipejskiildh rządów, pośredi- 
nio czy bezpośredlniio zainteresowa­
nych plebiscytem w tym krajiu i o- 
ciaekujących takiego czy owakiego 
zwrotu w euroipejskiieij polityce jest 
coraz intensywniejsza.

Świadczą o tem ostiroiżnie prowa­
dzone manewry rządu niemieckiego 
dkoło Saary i odpowiedzi na He ma­
newry. Rząd niemiecki 'powoli ale 
stanowczo przygotowuje ludtność 
Saary do puczu hitflerowidkiego na 
wypadek, gdyby plebiscyt nie przy­
niósł oczekiwanego zwyciięeibwia^ Nie­
miec. Na rosinąee tnielbeizpiecizenetwo 
puczu w Saiairze rząd francuski odpo­
wiedział oiznaijimieniiem Londynowi, 
że Francja gotowa jest dać przewod­
niczącemu saarskiej komisji rządzą­
cej francuskie wojsko do dyspozycji 
celem utrzymania porządku publicz­
nego podczas plebiscytu i na plebi­
scycie. Oświadczenie to unicestwiło 
rachuby Hitlera, na łatwe odzyska­
nie -Saairy. Niemiecki manewr miał 
też dać Włochom i .Anglji dlo. zrozu­
mienia, że Hitler nie ustąpi i że w 
Saarze posługiwać się będzie wszel- 
kiemi środkami bez względu na na­
stępstwa.

Drugi mainewtr wielkiego stylu, Ur 
planowany również w Berlinie został 
rozbity w Hych dniach. Hitler grał . 
podwójną rolę przed Liigą Narodów7 j 
i przed euircipejdkiemii nroicamsitwami. ■ 
Z jedne j strony zgodził się na roszęjm 
z Francją przed plebiscytem, taik fa­
jno jak Francja zgodziła się na to w 
stosunku do Niemiec, z diruigiej zaś 
strony zmienił dawny otwarHy teror 1 
narodlowo - socjalistyczny na teror 
podziemny, prowadzony prizez t. zw. I 
.miemiieckii front".
.„Niemiecki front"1, związek skraj­

nie nac jonalistycznych stronnictw ni e 
Jnieckich w kilka dini po utwiorizeniiiu < 
znalazł się w rękach byłych przy­
wódców partji narodowo - socjali­
stycznej i obecnie w zupełności za­
stąpił tę partję. Dowody tego znaj- < 
dnijemy w sprawoizdianiiu przewodni­
czącego mi ędzyinairodowę j komiisji 
rządzącej Knoxa, prszedłoiżonem. w 
*ydh dnnadh Radlziie Ligi Narodów. 
W aprawozdaniu tem, które wywoła­
ło w Genewie zdumienie wobec, nie­
dotrzymania przyrzeczeń pnzez rząd 
niemiecki, ip. Kniorc dowodzi deku- 
ra«ntaim,i skonifiskowaneimi w cen­
trali . „fronini niemieckiego1', że rząd 
'nnemiecki opanował kierownictwo 
nn-emiecikego froimtu za pośrednii- 
ctwem radcy rządowego Waterimain- 
M w Kolonji nad Renem i że oprócz 
teroru podziemnego Niemcy utwo­
rzyły jakiś poikąiilny rząd. Rząd nie- 
nwecki zatem nie spełnił -ani jedlne- 
ffo przyrzeczenia danego w Genewie, 
rsrzyirzekł bowiem, że nie będzie 
■niie&zał się do wewnętrznych spraw 
P^ry, co przyrzekła także Francja, 
dzięki ujawnieniu tej dwulicowej 
Polityki niemieckiej unicestwiony 
z°stał drugi manewr.

tezeci manewr miał być pnzepro- 
'tadzony na Herenie Londyniu, dokąd 

tym celiu wyjechał ąpecjdllny wy- 
sfannik Hitlera Rilbbentropip. Rilbben- 
PaPip przybył do Londynu, aby o- 
^ajimić rządowi angielskiemu, że 
ę:i®mcy gotowe są 'powrócić dlo Luigi 
'arodów' i ma koanfeaeaiKję mozbnoje-

Na rynku amgiellskim pojawiło się 
cały szereg puibllilkiatcyj, przedisiawta- 
jących postępy zbrojeń niemieckich. 
Prasa angielska zwiraica prziedle- 
wszyistikiiem uwagę na wielkie dzieło 
sekretarki anióellslkiej Unji dila de- 
iiiiolkratyczmej Ikoinitlriolliii, ip. Doiroity 
Woodman, tinakiilujące o zbrojeniach 
nłeimieclkiidh. Jest to zbiór autentycz­
nych dokumentów, fotografij i fak­
symiliów.

Wy milka z nich, że Niemcy właści­
wie już obecnie odtworzyły armję w 
takiej samej sile, jaką miały w roku 
1914. Ta armja składa się z 300.000 
żołnierzy Reichswehry, 250.000 woj­
skowej policji, 500.000 wyćwiczonych 
i wojskowo zorganizowanych czar­
nych sztafet ochronnych, wreszcie 
około 1.600.000 zreorganizowanych 
szturmowych oddziałów brunatnych, 
składających się wyłącznie z roczni­
ków' 1 powołania, a więc między 18 
a 55 rokiem życia. Te eztluinmowe 
oddziały brunatne po wypadkach 50 
czerwca), kiedy HMer zdusił bunt 
Rohima', poddane zostały wyłącznie 
pod flcieiKUwmuioilwo i wyszkolenie 
Reidiswellwy. Razem wyćwiczone si­
ły wojskowe Niemiec wynoszą 
2.450.000 ludzi pierwszego powołania. 
Armja ta może być umohomfloma w 
i-ałościi w piątym diniiiu mobilizacji', 
choć połowią jej już w pierwszych 
sześciu godzinach mobilizacji może 

: zająć swoje stanowiska.
W r. 1914, gdy się rozpętała wojna., 

■ Niemcy zmobilizowały 90 dywizyj

(Koreąpamdenicijia w®. „Kurjena Zachodiniego1^ 
liniową, jeżeli publicznie uwolnione 
zostaną od wojskowych zobowiązań 
i traktatu wersalskiego. Opróciz tego 
Niemcy gotowe są przystąpić i do 

„wsdhiodUiieigo Loiciairtnial1', jeżeli Fran­
cja zgodzi się na rozstrzygnięcie 
sprawy Saairy bez plebiscytu. Do 15 
stycznia, kiedy ma być przeprowa­
dzony plebiscyt w Saarze, jest zda­
niem Niemców jeszcze dosyć czasu 
dila ponozuandenia się we wszystkich 
kwestjiaćh, zwiłaisizcza w kwesiji po­
wrotu iiNeimiec na arenę polityki 
europejskiej. .. ; .

W Genewie są zdamiia, że na takie 
polityczne manewry jeStl juiż zapóź- 
no. Uruiclhoimiony został już cały sy-__ ,_  —__ _____
etam ściśle przepisany traktatem stało przygotowane.

werealłskiilm; ani handel polityczny, 
targowanie, atnii szantaż nie mogą (nic 
zmienić. Czynione są próby, zwłasz­
cza ze stromy włoskiej dyiplomaicji, 
aby złagodzić o ile możności genew­
ską drogą rozstrzyganie problemu 
Saai-skiego,' lecz inne rządy- europej­
skie nie mogą nawet pojąć celu ta­
kiej polityki włodkiiej i nie mają taż 
zaimiiiairiu polityki takiej popierać. O 
ile ichodzi o Anglję, która w kiwesitji 
Saary odgrywa deicyduijajcą .roić, 
trzeba zaznaczyć, że obecnie nie za­
leży jej już na zbliżeniu niemiecko- 
francuskiem, chociaż to przez szereg 
:lait było osią angielskiej polityki. 
Dłaltego londyńskie próby Ribben- 
•trappa nie mogą niczego zmienić w 
t eiin, co technicznie już w Rzymie zo-

en.

OBCHÓD 11 LISTOPADA W .ANGLJI.
W Anglji o1xJio<?kit!o niezwykle uroczyści© 16-tą rocznicę za.wiefizenia bnoni w anm l! 
listopada 191© roku na froncie zachodnim. Ilustracja przedstawia iŁionicnt &kled‘a:i 
wieńca przez króla Jerzego w Londymie na pomniku ku czai poległych żołnierzy an­

gielskich. Wieniec ten złożył król podczas „minuty ciszy".

6-miIjonowa armja niemiecka.
Olbrzymie postępy zbrojeń w Niemczech.

piechoty i 8 dywizyj kawalerji. 
Triakliiait wersalski ograniczył tę air- 
mję prawie do jednej dziesiątej, (po­
zwalając Niemcom ułiirzymywać tyl­
ko 7 dywizyj piechoty i 3 dywizje 
kawalerji. Dzisiaj gotowa armja nie­
miecka może w pierwszych pięciu 
dniach mobilizacji wyprowadzić w 
pole znowu, jak w 1914 r., 90 dywi­
zyj piechoty, 6 dywizyj kawalerji, 
a oprócz tego bez porównania sil­
niejsze, niż w 1914 r., wojska tech­
niczne i lotnicze.

Za tą airmją pierwszego powołania 
stoi w rezerwie dmuga, równie liczeb­
nie eilna, której podstawę stanowi 
Stahlhelm, czyli związek żołnierzy 
i offioeirów, walczących podczas wiel­
kiej wojny. Anmja ta, obejmująca 
dziesięć roczników od 55 do 45 roku 
życia, może w ciągu dwu tygodni 
zmobilizować dwa miljony ludzi, 
którzy uiczesliniczytlii w wielkiej woj­
nie. Wreszcie Niemcy mogą urucho­
mić trzecią arimję, t. zw. Spertruppe-, 
ezyłi oddziały zaporowe, rekrutują­
ce się z ludności miejscowej lub naij- 
bliiiŻBizyich okolic. Do tej trzeciej ar­
mji należą ludzie od 45 do 50 roku 
żyda i tworzą razem 2 miljony.

Tak więc w ciągu pierwszych dwu 
tygodni mobilizacji Niemcy już mo­
gą wystawić armję przeszło 6-inilj.

Przytem olbrzymie postępy poro­
biły Niemcy w dziedzinie zbrojeń 
tecihniiciznyicn. Cały przemysł ciężki 
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Lic na dwie, a . naoweii tezy zmiany ,jpoiawataieiuie Religii j jHotandgl.,
w Niem>cizeicili od półtoina rolku pracu-

Do rozstrzygania, sporów, wynikłych w związ 
lcu z plebiscytem w Zagłębiu Saary powołany 
został specjalny międzynarodowy trybunał, 
.którego prezesem został Włoch, Bindo Galii, 

wybitny prawnik.

Z DNIA
O MINISTRA - WIF^I-KOPOLANINA 

'Poniedziałkowa „'Depesza" (War­
szawa) powołuje się na słowa b. mini. 
Kjwiaiilkowdkiego o wielkich w<arto« 
ściiaeh i kwalilfilkacjiach gospodair*  
czyich Wielkopolanina.

,.Powszechnie — pisze — wiadomo, że 
Tiaijilepiej wygląda gospodarka w WieJfco- 
polsce i że właśnie tu na ziemiach, nie 
zniszczonych przez -wojinę, panuje jeszcze 
względny dolbnolbyt i że tutejszy stan śred­
ni i niższy przedstawia zupełnie inną war­
tość monaJną, kultuirailną, społeczną i go­
spodarczą, niż np. bardtzo uboga ludtaość 
na kresach wschiodlnich.

Stąd też, z uwagi na -tak korzystną opl­
uję, uroibioną w kraju ogólnie dla Poz« 
■nańczyków, dziwnem nam się wydaje., dla*  
czego od' ikiTku lat rząd nasz nie mógł do­
brać sobie spośród1 Wielkopolan aini jed­
nego człowieka, któryby objął chociażby 
jedną tekę mńnistna w -resortach gospo­
darczych? A zda je -nam saę, że właśnie na 
ten moment czeka, niemal cała Polska go­
spodarcza i że od tego uzależni nasze spo­
łeczeństwo swe poparcie i współpracę, do 
której rząd1 tyle w ostatnich miesiącach 
■nawołuje. Tak senno mówi się w ostatnich 
tygodniach u nas o planie gospodarczym11. 

W rzieicizywiiisłości jest jeszcze' go­
rzej. Niie lliyllko, że się Wielkopolan 
mi® ipeiwiołuje <ło nządlu^ ale jeszcze 
się ludizi z innych dizielłmiic sprowa­
dza do Wiellkgpoiłski, nip. do samo­
rządu. I czy się dziwić, że nasze za­
chodnie dbielniiice czuiją się w tyclh 
wauumlkadh skrzywdzone?

przygotowując intaterjał wojenny dla 
armj.i niemieckiej. Armja niemiecka 
gromadzi olbrzymie zapasy wszel­
kiego rodzaju, a pozatem reorgani­
zuje fabryki, aby w każdej chwili 
mogły one bez zwłoki nastawić się 
na produkcję wojenną. Szczególnie 
wielki naciek położono na fabryki 
chemiiiczne, jprioidukująee gazy wo­
jennie. Według dzieła Doroty Wood- 
man, Niemcy mogą w razie wojny 
produkować osiem razy więcej, niż 
cała Francja, a pięć razy więcej niż 
cała Anglja gazów trującycli i matę- 
rjałów wybuchowych.

Ogromnie rozbudowują Niemcy 
loilniicitwo. Niemiecki przemysł lotni­
czy i motorowy może obecnie produ­
kować 4.000 samolotów wszelkiego 
typu miesięcznie.

Charakterystyczne, że 'bawiący na 
emigracji b. (kapitan marynarki wo­
jennej niemieckiej dr. Heilmiułlh 
Kilofa, onigiiis najbliższy współpracow­
nik i przyjaciel Hitlera, w swej 
książce o niemieckich tajnych zbro­
jeniach potwierdza w zupełności wia­
domości i fakty, podlane w diziele Do­
roty Woodmiain. llelmmi.h Kłotz do- 
diaję pożaliłem, że Niemcy opracowały 
nowy ofensywny plan na Francję. 
Ofensywa niemiecka na zaicihodzie 
ma roizpoczajć eię obejściem. północ­
nej flanki fnainicudkiej nietylko przez 
Belgję, ale i przez Holandję. A więc 
Niemcy, szykując srię dlo wojny z 
Francją i jej scjiuisiznilkiaimi, planują



MIGAWKI

W pociągu.
Przed killikoma dniami jechałam po­

ciągiem. Późny wieczór zachodził taż 
!W noc. Z niecierpliwością wyglądałam 
stacji, na której opuścić miałam prze­
dział. Oprócz kilku obojętnych pasa­
żerów jechała ze miną dziwna, tragicz­
na trójka...

Przypuszczam, że są Judzie, którzy 
ęzęściej lub którzy rzadziej spotyka­
ją się w życiu z iiragedją. Ale to już 
taki widocznie mój pech, że gdziekol­
wiek się ruszę nasuwa mi eię na oczy 
smutek i rozpacz życia, że tyłe już 
raizy moje własne życie skrzyżowało 
się z drogą czyjąś tragiczną. Taiksamo 
'było i podczas tej podróży. Mogłam 
przecież pnzeszedfezy w ostatniej oliwi 
li ma dworzec wsiąść do innego wago­
nu, do innego pnzedłziału... Nie los po­
prowadził minie właśnie do tego.

Jechała tam (rodzina chłopska z 
Podlasia: mąż, żona i dziecko. To dzie­
cko było ślepe.

Jak wynikało z ich rozmowy byli u 
lekarza specjalnie im polecanego ja­
ko ostatnia nadzieja dla synka może 
pięcio — sześcioletniego. I lekarz ten 
nic nie radził.

Oboje byli Hadlzi, wymęczeni i smiu 
fcni, tym najsmutniejszym ze smut­
ków, bez nadziei, któremu na imię: 
rezygnacja. A diziecko?

Starałam się .nie patrzeć na tę tragi­
czną twarzyczkę. Oczy niefaremine, 
nieproporcjonalne, o napuchniętych i 
czerwonych — pewno jeszcze po dłu­
giem badaniu — powiekach. Otwierało 
1 zamykało powieki, ukazując fanta­
stycznie przekręcone tęczówki, ślepe 
źrenice. I chctało koniecznie clrodzić 
po wagonie i znaleźć klamkę.

Dlaczego klamkę? — niewiadomo. 
‘Bo dla ślepego jego świata klamka 
była tem. czem dla widzących dlzieci 
E'azdy na niebie. Ale koniecznie — 

nikę. Ojciec poprowadził dziecko 
do drzwi przedziału, położył jego rę- 
kę na klamce. Dotykało, głaskało i 
pieściło brudną, śliską klamkę wago­
nową.

Na półce wagonu stał koń. Talki rwy 
kły drewniany koń ledwo ociosany. 
Widocznie kupiony na pociechę dzae- 
eku za to, że całe życie będzie ślepe.

Tatu... konia.
Wstał, zdjął kania z półki i posta­

wił na ławce. Dziecko dotykało nie­
kształtnych drewnianych członków 
(Łłądzącemri rękoma. A koń drewniany 
i z niemym wyrazem malowanych oczu 
stał spokojny, obojętny, ślepy.

O, jak ciężko było patrzeć na to. I 
niewiadomo, kto tu był nieszczęśliw­
szy: to małe dziecko, które jeszcze mo 
że nie zdaiwaiłb sobie sprawy ze swe­
go ponurego kalectwa, ca rodzice, któ­
rzy dziecko to zrodzili na jego nie­
szczęście i rozpacz i na do końca swe­
go życia jakiś straszny ból i tragedję.

Przez cały czas — a jechałam z nimi 
przeszło trzy godzimy — nie zamienili 
z sobą ani jednego słowa. A jednak 
gdy chłopka wtuliwszy się w kąt prze 
działu zasnęła na trochę, okrył ją pła­
szczem i spojrzał na nią z taką czuło­
ścią, .jak nie spoglądał nigdy, gdy nie 
spala.

I kto wie, jaka tragedija tam była 
treścią, poza tą, widoczną moim o- 
pzom. Kto wjie, jakie było to życie, ja­
kie przyczyny nieszczęścia, w jakim 
łańcuchu splątanych faktów włekłi 
ewe dna w jakiejś wiosce ipodlaskiej.

Ludzie w pociągu. Obcy, nieznani, 
pierwszy i ostatni! raz spotkani. A je­
dnak pozostawili dotkliwszą o sobie 
pamięć w duszy, niż niejedni, z któ­
rymi spotyka się codzień.

I tak jest zawsze. Wychodzisz z 
przedziału pod balastem czyjegoś nie­
szczęścia — rzadziej, daleko rzadziej 
czyjegoś szczęścia. Wpił się w serce 
fragment wydarty z czyjegoś życia, 
wtłoczony w wąską ramę przedizialu, 
w jakimś pociągu, na jakiejś linji...

Zaipominasz, jakże łatwo, zmęcze­
nie w podróży, wrażeń z podróży. Ale 
jak trudno zapomnieć o ludziach w 
pociągu...

Marzenna Saryusz-Stokomska

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

Zatwierdzone i unieważnione
listy kandydatów do rad miejskich.

Jak 'już wczoraj podawaliśmy, 
główna komisja wyborcza w Soisnow 
cu zahwiendlziła w okręgu X (Modrzę 
jów — Dębowa Góra) obie złożone 
listy, t. j. B.B. i P.P.S. niaitomi-ast w 
okręgu XII (Konstantynów) unieważ 
niemo listy PJP.S. i komunistów, za­
twierdzając tyilko listę B.B.

W Będzinie złożono 7 (fet, z których 
w okręgu I (K&awera) zatwierdzono 
wszystkie trzy zgłoszone listy, t. j. 
B.B. PJ>K i komunistyczną, a w o- 
kregłu VI .ęMałolbąjdto) unieważniono 
tylko listę „Bloku róbotniczo-gospo- 
darczego‘‘ z p. Wocką na czele, za­
twierdzając 3 pozostałe, mianowicie 
B.B., PJP5. i komunistyczną.

W Dąbrowie na 13 złożonych list 
zatwierdzono 9 fllist: w okręgu U (śród 
mieście) listę BjB., PJ*.S.,  Chrześcjąn 
skiego obozu narodowego i komuni­
styczną, w .okręgui IV (Stara Dąbrowa) 
listy B.B., P.P.S. i kotmiunistyczmą, a 
w okręgu VII (Redeni) zatwierdizono 
listy B.B. i Chirześcjiańdktego obozu 
nanodowegoi, uniiiewiażniiJając listę P. 
P. S. z braku podpisów.

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

15
Dziś Leopolda
Jutro Edmunda

Wschód słońca 6 m. 57.
li?UM Zachód H 16 in. 01.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Maraenfla mffloene.
EDEN: ^Pinzyjiactate i ikoabantaiwie". 
PAŁACE: hnperaitarowa.

X ODZNACZENIE. Zastępca starosty 
powiatowego w Będzinie p. Antoni Iizy- 
dorozyik odznaczony został srebrnym 
krzyżem zasługi.
X ZA PRACĘ KULTURALNO-OŚWIA­
TOWĄ WŚRÓD WOJSKA. Wczoraj 
wieczorem odbyła się w świetlicy żoł- 
nierskiej 23 p. a. L w Będzinie uroczy­
stość udekorowania p. starościny Bobo­
wej, prezeski Polskiego Białego Krzyża, 
srebrnym krzyżem zasługi odznaczonej 
za pracę kulturalno - oświatową wśród 
wojska.

W uroczystości tej wzięła udział Ro- 
dzilaa wojskowa, korpus oficerski oraz 
żołnierze. Dekoracji dokonał d-ca pullku 
■pik. Rairogiewiicz, wygłaszając przytem 
Okohiozinościowe przemówienie, w którem 
podkreślił wieUkie zasługi p. starościny 
Boxoiwej, położone nad1 szerzeniem kul­
tury i oświaty wiśtród żołnierzy puKku.

Po przemówieniu plik. Rarogiewicaa 
odbyła się część koncertowa, a na zakoń­
czenie odegrano sztukę sceniczną. Pro- 
giram wykonany był właanemi sitami pod 
kierowmicifcwemi dwóch pań instruktorek 
P. B. K. i oficera oświatowego pufflku por. 
Gorączko.
X KU CZCI ŚW. CECYŁJI, PATRONKI 
MUZYKI. W niedzielę dnia 25 btm. stara­
niem chóru maszynistów kolejowych w 
Sosnowcu zespól Składający się z 60 o- 
sób (chór i ottkiestaa) pod batutą pnof. 
Powtadowskiego wykona w kościele so­
snowieckim mszę Gh. Gounoda.
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Inne listy wycofano.
P. Piotr Bednarczyk, który, wystą­

pił z listą, p. n. „Zjednoczenie spo­
łeczne", ogłosił, iże listę wycofuje, 
wzywając jednocześnei swych sym­
patyków do głosowania na listę BJJ.

Byłoby rzeczą ciekawą dowiedzieć 
■się, co spowodowało talk raptowną 
zmianę poglądów p. Bednarczyka, 
który przecież w dniu 27 maja szedł 
oddzielnie i dopiero pnzy wyborach 
inaupełmiiająicych listę swą wycofał. 
Odnosi się wrażenie, że p. Bednar­
czyk, isiwiieirdlziiwHzy beznadziejny 
stan swej listy, wołał zrezygnować z 
dalszej kampanji.

Doskonałą akcję ma rzecz listy B.B. 
prowadzi „Eypres Zagłębiła/*,  który 
wczoraj liStlę ip. Bednarczyka zaopa­
trzył niastępoi|jącym 'tytułem: „P. Be­
dnarski z Dąbrowy wzywa do gloso­
wania na listę nr. i4*.

Jak wiadomo, Bednarski, eksradny 
siedział przeszło . 2 lata w więzieniu 
za kradzież pieniędzy rządowych na 
stacji w Dąbrowie, gdzie był kasje­
rem.

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś, czwartek, 15 Łan. o godz. 20.15 po 

cenach anaton ych, świetna komedja B. Wi- 
nawetra w 3 aktach p.t. „SMACZNY CHLEB 
KŁAMSTWA" z p. J. Orchoniem na czele, 
oraz resztą zespołu w osoŁach pp. Grzyma- 
lariki, Rapackiej, Sokolacz, Zeliwenowiczów- 
ny, Golczewskiego, Erwana i Nawrockiego. 
Przedsprzedaż w firmie p. W. Czechawskiegio

Piątek, dnia 16, przepiękna ytoka w 3 ak­
tach D. Nacoodem&ego p. ł. „CIEŃ1*.

Sobota, dnia 17 bm. o godz. 20.15 — pre- 
mjena „GOŁĘBIE SERCE" Galswairthyego.

X OFIARY złożone na ręce ks. kem. Ra­
czyńskiego na sieroty: zł. 30 p. Wtoeetnr 
tyna Zarzycka z dziećmi w 3 roozmdfcę 
śmierci śp. Stanisława Zanzydkiego. Z2.
10 — p. pułkowimik Karol Dauiphin.

X ODROCZONA KONFERENCJA. Na 
wczoraj została wyznaczona w Inspekto­
racie pracy konferencja w sprawie likwi­
dacji zatargu na kopalni Dorota. Kotn- 
fenemie ja nie doprowadziła do porozu­
mienia i została odroczona na inny ter­
min.

X ECHA UROCZYSTOŚCI W DNIU 11 
LISTOPADA. „Orędownik**  podaje o- 
pis zajścia, które miało miejsce w Ra­
domsku podczas defilady w dniu święta
11 listopada. Otóż w pochodzie, ku ogól­
nemu oburzeniu, czołowe miejsce zajęły 
organizacje żydowskie. Dotknięci tem 
członkowie straży pożarnej, których prze 
sunięta wtył, wysżii z pochodu, nie bao*  
rąje udziału w defiladzie. Dopuszczenie 
żydów i ■wyznaczenie im czołowego miej­
sca w pochodzie, wywołało wśród miej­
scowego epoteczedistwa jafcnajigorsze w.ra 
żernie. Przy sposobności należy zaiuwa- 
żyć. iż w Sosnowcu nówtnież w defiladzie 
brały udział organizaicje żydowskie.

X JESIENNA ZABAWA TANECZNA. 
Sltaffantem TS w salach go&pody
Warszawskiego Tow&rzysiwa w Niem­
cach urraądzcna zostanie jesienna zabawa 
taneczna. Zabawa zapowiada eię intere­
sująco, bowiiem zauząld dokłada wszel­
kich Staroń, aby goicie dobrze się czuli 
i bstwiili.

Będzin dla powodzian
Zaraz po Smiuitnych wieściach o powo- 

dizi, zawiąizal eię w Będzinie miejski ko- 
imitet ofiarom powodizi, który przez sy­
stematycznie zo-riganizowamą akcję wśród 
.mieszkańców Będzina stara się spełnić 
swój obowiązek względem tak bardzo 
poszkodowanych wspóloibywaiteflii.

Od 30 łiipCa do 30 paździemika 1934 r 
Komitet w Będzinie zebrał żł. 6943,04 w 
gotówce i za zł. 3500 darów w natanae 
Jest to owoc działalności z pierwszych 
tygodni po katastrofie.

Pirezydjium Komif etn składa gorące po. 
diziękowainie wszystkim tym obywatelom 
m. Będzina, którzy złożyli swe ofiary w 
gotówce, czy w naturze — by .ulżyć 'Cięż­
kiej doli powodzian; również z uznaniem 
podkreśla ofiarną p<ra'Cę obywateli, wcho­
dzących w skład Komitetu i poszczegól­
nych sefceyj, któnzy nie szczędzili swego 
trudu, alby zebrać jak największe ofia­
ry o.a. powodzian.

Szczególnie należy się uznaańe człon­
kom sekcji zbiórki w naturze, których 
praca dała tak poważne wyniki, że ze­
brano odzieży, sprzętów domowych, róż­
nych produktów ma sumę. Około zł. 3500, 
Tutaj przejawiła się również szczera o- 
fia.rnośe tych obywateli, którzy dary te 
chętmie dawali, za 00 pezyidjum Komi­
tetu składa swe gorące podziękowanie.

Jednak dotąd tyfflko doraźne potrzeby 
powodai-ain zostały. zaspokojone, a zbli­
żająca się zim*  mowę być groźną dla po­
wodzian, o ifte nie otrzymają dostatecz­
nej pomocy. Przeto Komitet zwraca się 
z prośbą do wszystkich obywateli mia­
sta. Będzina, alby nadal tak ofiarnie, jak 
dótąd, nie® pomoc powodzianom, skła­
dając do Komateta dary w gotówce i na­
turze.

Ofiary w gotówce przyjmują: kasa 
miejska (zarząd miejski) Komunalna Ka­
sa Oszcizędinoślei konto na. 177, .urząd po- 
cztowo-telegueficzuy I piętro, pokój nr. 
7-8; dary w nutowe przyjmuje wydział 
opieki społocanej, Będzin, Promyka 10.

Obywatele, niech Wa&za ofiarność aa 
powodzian n-ie słabnie. Oschła już fie- 
mia od powodzi — osuszmy łzy poszko­
dowanych współobywatel:'. Niech poczn- 
ją, że wszyscy mieszkamy pod wspólnym 
dachem Ojczyzny.

Prezydjum Komitetu Pomocy 
Ofiarom Powodzi w Będzinie

Kolej powinna dbać
O WYGODĘ PASAŻERÓW.

Coraz częściej otrzyma jemy skargi od 
czytelników n*  lekcc ważenie pasażerów 
przez kolej, która sprzedając bilety na 
ipnzejaizd z Sosnowica do Katowic l spo- 
wrotem nie dba zupełnie o to, aby pasa­
żer dostał miejKCe w przedziale. To to 
się dzieje w pociągach fcwrsującyich na 
przestrzeni Ząbkowice — Katowice w 
godzinach od 7 do 9 i od 15 do 16 kwa­
lifikuje się do określenia jako skanda- 
liczne lekceważenie publiczności. Jak ina­
czej bowaetm określić fakt, że w godzi­
nach tych, w przedziałach obliczonydh na 
8 mie jsc siedzących, gniiecie się po zgóta 
20 osób! Niemal codziennie obserwować 
można zjawisko, iż konduktor, z trudem 
zamyka drzwi, tak szczelinie wypełnione 
są przedziały.

Czy dyrekcja kolejowa, wiedteąe o na­
tężeniu ruchu pasażerskiego w określo­
nych godzinach nie mogłaby dodawać 
wia®onów>? Praecfeż Wety kupuije się na 
miejsca siedzące i to bilety dosyć dro­
gie, przeto lekceważeniem pasażerów jest 
ze staony dyrekcji koleil gdy każę się 
im gmieść nfezOm śledzie w beczce.

X Z KOLA ABSOLWENTÓW PA1U 
W BĘDZINIE. Dyrekcja PSDZ w Bę­
dzinie i zarząd koła absolwent ółv sżkoN 
ipodaje do wtadomośc-i absolwentów, że 
dnia 16 blm. o godz. 19 odbędżie się w 
sali przy ul. Małachowskiego 35 otwarcie 
roku świetlicowego. Dyrekcja ptoi 
wszystkich Aeołwentów o przybycie.

Prosimy naszych zamiejscowych
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za LISTOPAD 1934 r.
«« Maitto Jiinn MiW
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Sosnowieckie wygi harcerskie
wybierają się do Spały.

po Spały!! Oto hasło, Ł,torem żyją 
i_nżyn'V harcerzy sosnowieckich w 
„--edenu in wielkiego wydarzenia. 
Lyean jest dllia „cywilizowanej ty- 
ganerji‘‘ przyszłoroczny Zlot Naro­
dowy w lasach spalskich. Ileż te trze­
ba podjąć trrudćw, ale starań, aby 
„^etszcie móc powiedzieć: „Jesteśmy 
jotowi do wyjazdu!

ftaediew-sizy-stlkieim (kłopot o „brzę- 
Oią<ą stronę1, czyli mamonę! a i o 
jjewijipumiku (porządnym trzeba pomy­
śleć! namiotów brak w drużynie! A 

ćwiczeń i przygotowań teciliniez- 
nyicih!! Przecież niejpodobna przypu­
ść, by sosnowieckie „wygi‘‘ wyglą­
dały zbyt jjCynamonowo" w porówna 
niu z braćmi z inych środowisk Pol- 
s|d. czy wobec licznie zapowiedzia- 
inyich gośc-i \zagramictanych. Musimy 
zWyiężyć w zapowiedzianym biegu 
jiarcerskim, do którego stanie około 
900 zastępów. Musimy obozować na 
poziomie „A‘‘ klasowym, a i pnzy 
tńeczornych ogniskach należałoby 
nie pokpić sprawy i zadziwić świat 
f^onkuTemcyjmemfi kawałami..

Pirzygotewaraiia trwają.
Ze etansizych harcerek i harcerzy 

wezyslkich drużyn utworzono chór 
mieszany, który w lipcu przyszłego 
roku wsławić ma. imię Zagłębia swo­
je® produkcjami. Prowadizenia tego 
zespołu podjął się łaskawie ro. prof. 
Cidioń, szlkoląic młode głosy, których 
50 wstrząsa ścianami sallf Związku 
wuczycie'kk'ięgo; wprawdzie nara­

dę niezbyt zgodnie, lecz z zapałem i 
pod taką batutą, że śmiało można 
wierzyć w szybkie i piękne rezultaty 
tych przygotowań. Młódź harcerska 
oczy 6ię piosenek hartoeirsikdch i le­
śnych okrzyków na zbiórkach, pro­
wadzonych przez odlpowiedniiicih „sipe 
ców‘‘, a w niedzielę 25 ban. odbędzie 
aę próbny bieg harceTŚki 15 zastę­
pów, reprezentujących poszczególne 
drużyny hufca. W eobotę 17 b.m. w 
sali szkoły „Praussa**,  komendy har­
cerek i harcerzy urządzają zabawę 
taneczną, z której zysk ma być pod­
waliną funduszu spalskiego.

Jakkolwiek do Zlotu jeszKJze dale­
ko, ćhloucy z przejęciem starają się 
wypełniać (płynące zgóry polecenia', 
bo drużynowi biorą „do galopu" wier 
ni „10-ciu przykazaniom", jakie 
dowcipny hufcowy sosnowiecki wrę- 
.tzył Wzystkim wodzom na ostatenie j 
odprawie miiesiecizmej.

„DZIESIĘCIORO SPALSKIEGO 
PRZYKAZANIA*.

Jann jest Hufcowy twój, któiylbym 
*ę wywiódł z ziemi zaigięlbóowśkiej, 
a wraz z tobą hufiec cały wwiódł do 
opały.
, l-sze. |— Nie będzńesiz miał prze- 

innego, jenoi, żej „Dila 
niema nic trudnego" i w 

lioełego przysłowia tego, nie 
^c-zędząc wysiłku własnego, aaóhę- 

harcerza kaiżdęgio do Źloitlu Nairo- oowego,
,2-igie. — Nie będziesz brał od bliź- 

twego, nii wymagał wsparcia 
P.rzedwczesnego! Gromadź złoty do 
^•otego... Rób imprezy „na całego'1!! 
,cz swych chłopców osizczędnego ży- 

sann pilnu j tego.
— Pamiętaj, abyś co środę 

Przysyłał śpiewaka zdolnego na lek- 
nneszainego chóru harcerskiego, 

kj' przygotowywanego, próby
.obywają fi'ę W salki' Związku 

j^ydelłskiego. A we czwariki po 
ważne kantki do „Praussa" ślij 

j^znilków", gdiyż wieści Kam bez

Uprzedź ojca, matkę two- 
° eP^'en^IOT rodu stoją, niech 

<śelSl 8*̂  ™e koM 1 w rnunduir 
^■jMąwy" sproiją. Ty zaś całą swą 

jyaę okrzątnij też inagwałł „krzy 
uybacz na 6wych urwisów, 

5-te arx ipnzepiisiów).
• ~~ Nie zabijaj w sobie wiary 

^ęP^odtoenńe prac (gromady. Test t’"“' Damy rad^l! W mieście 
dziady.

cz&n,el p namioty nie wierz po<ży- 
"oco masz z cudizej łaski mieć 
i^^aniane1'? skoro przy do- 
fowńie mmzp.7 dłnuffie tezy kwaT-

lały, możesz i „dach nad głową" 
skoimbinować do Spały.

7- ime. — Nie kiradmij, druhu, wła­
snej kasy, Ikraipiuijąc głupstwał Dziś 
złe czasy. Więc gdyś przejęty szcze­
rze złotem, nim wydasz złoty, pomyśl 
o tem, te odkładając igo przezornie, 
nie musisz potem zJbyt pokornie Ma- 
fglać siositrzycizkę o fpożyicżkę... kłar 
niiać się szefom o zaliczkę, llub rodzi- 
•c-ielom suszyć głowę o „eprawtunecz- 
ki‘‘ przedmiotowe.

8- me. |— Nie mów: „Wątpię... Nie 
•podołam!* 1 Łeb na karkta masz, te go 
tam i tak radź z Druiżyiny Radią, nie­
chaj na Zlot wszyscy jadą! To dro­
biazg! Spoimooą 'Bożą... Rodlzieiede się

Obłąkany ukradl auto magistrackie. 
Najlepsza droga dostania się do szpitala. 

Siuda otworzył wytrychem drzwi ga 
rażu, ntaskępniie zapuścił motorr i bez 
przećdkódl wyjechał na miasto.

Ponieważ w zbaioirmilku auta było 
tyłlko około 10 litrów benzyny, wie­
dziano1, że złodziej daleko nie zaje- 
dizie, a że o kradzieży były zawiado­
mione wszystkie oktoliczne komisa- 
rjaiy i posterunki, było rzeczą pe­
wną, że sprawca wkrótce wpadnie w 
ręce policji.

Wczoiraj, o godz. lii rano otrzyma­
no pierwszą wiiWloimość o skradzio­
nym aucie. Otóż do Magistratu zgło­
sił się pewien właściciel koni, zamie­
szkały na kolotnjd Staszica i opowie­
dział, że w nocy obudził Igo jialkiś 
człowiek, który oświadczył, że wie­
zie p. wojewodę, stał mu się jednak 
wypadek, gdyż wjechał do rowu i 
prosi o konie, celem wycią|g|niięcnia ma 
szyny z rowiu, za co zapłaci Magilsilrał 
□aferowy.

Z uiwagi na toi, że wchodziła tu w 
grę osoba p. Wojewody, gospodarz 
nie odmówił pomocy, auto końmi z 
rowu wyciągnął i obecnie zgłosił się 
po przyrzeczoną zapłatę.

Teraz tniie ulegało już wątpflawości. 
że auto ukradł Siiuidiai, to też spodzie­
wano się, że lada chwila zostanie on 
ujętv. Tak się też stało gdyż w go- 
clziniach południowych otrzymano fe- 
lefoniogram z Ollkuśza o zatrzymaniu 
tam Siudy z autem, który z braku 
benzyny nie mógł jechać dalej.

Jak się okaizało, matka Sjuda 'złoży­
ła przed kilku dniami w Magistracie 
podanie z prośbą o umi eszczenie syna 
jej, Adama, czyilii sprawcy kradzieży 
auta w zakładzie dla umysłowych 
chorych, lg]dyż skutkiem rozwijają­
cej się choroby nie imoże go dłużęj 
trzymać w domu.

Podanie te nadspodziewanie szyb­
ko odniosło pożądany skutek, gdyż 
obecnie siłą rzeczy chorego Siudę 
władze muszą ulokować w jakimś za­
kładzie.

Sprawia kradzieży auta wywołała w 
unieście dużą sensację, silanowiąę te­
mat różnych rozmów i komentairzy.

Postrzelenie awanturnika

Kapitalna kiraidzież, zakrojona na 
modłę amerykańską, miała miejsce 
ubiegłej nocy w Dąbrowie. Otóż 
wczoraj rano zawiadomiono miejsco­
wy komisarjat ipolicjt, iże z igjarażra, 
znajdnjąęeigo się na podwórzu domu 
magistrackiego i za ścianą Ikomń&a- 
rjaitiu zniknęło nagle stojące tam auto 
magistrackie.lagistrac----

Sprawa z uwaigi na 6woiiisty chairak 
ter była dość sensacyjna, te też polh 
cja wszczęła energiczne dochodzearic, 
■celem wyjaśnienia sprawy. Na wstę­
pie ustalono, iż auto wróciło do gara­
żu o godz. 11 w nocy, a w 20 minut 
potem jeden z posterunkowych wi­
dział auto, wyjeżdżające z podwórza 
Magistratu, zaś nieco później widzia­
no je również ma ul. Piłsudskiego, z 
czego wywnioskowano, że złodlziej 
zmierzał w kierumku IStrzemiesizyc.

W związku z tem rozesłano nie­
zwłocznie telefonoigramy we ■wszyst­
kich kierunkach, podając numer, miar 
ikę i wygląd auta, oraz rysojpis spiraiw 
•cy kradzieży, gdyż w międzyczasie 
ustalono, że podług wszelkiego praw­
dopodobieństwa kradzież popełnił 
niejaki Adam Siuda, zamieszkały 
przy ul. Cmentarnej 7 w Dąbrowie, 
który w swoim czasie pracował w ga 
rażu magistrackimi, 'jako pomocnik 
szofera. Osobnik ten skutkiem naba­
wienia się pewnej choroby, został wy 
dalony z pracy, a skutkiem niełecze- 
nia się zaczął zdradzać objawy cho­
roby umysłcAvej.

Otóż Siuda opowiedział, że ma na­
rzeczoną we Lwowie, którą koniecz­
nie chciał odwiedzić, a nie miając pie­
niędzy na podróż, postanowił dostać 
się do ukochanej w inny sposób i w 
tym celu uplanował kradzież auta 
miejskiego.

Znając dobrze igairaż miaigifetracki, 
Siuda czekał tylko na sposobność, 
aby wykonać swój zamiar. W tym 
celu kręcił się od kilku dni po po­
dwórzu Maigietmaitni i onegdaj w nocy 
upatrzył odpowiedni moment, kiedy 
bowiem zobaczył że szofer zamknął 
auto w garażu i poszedł do domu,

Mieszkaniec G.rodźea, Kwiatkowski, 
przechodząc oinegdaj wieczorem w towa­
rzystwie swego sizwaigira przez Woijlkiowa- 
ce Komorne został zaczepiony przez zna­
nego na truftejszyim terenie awanturnika 
■ złodzieja Tadeusza Nowaka, idącego w 
towarzystwie diwóeh kompan ów.

Gdy Kwiatkowski, nie zwracając u- 
waigi na zaczepki awanturnika, chciał iść 
dalej, Nowak ze swymi towarzyszami 
rzue-.ł się na niego i począł go bić. Gdy 
napadnięty został uderzony kamieniem jw 
głowę, wyjął z kieszeni rewolwer i, -w 
obronie własnej), strzelił do napastników, 
raniąc Nowaka w lewe przedramię.

Przybyła na miejsce zajścia policja 
przewiozła paninego złodzieja do szpi­
tala.

Pobity i raniony kiataieniem w głowę

dołożą... Oipieflouma poproś pięknie, 
ktoś z „kajpehów'1 iguwzenn braękinte.. 
Ot, i prawie po (kłopocie. Prawda? 
(Odpowiesz na. Złoicie).

9- te. — Nie poiżądm ikategorjii „A‘‘ 
bez całej ittefj hietorji!

10- te. — Nie pragnij sianem się wy 
kręcąc, saimi, Ulub iinnytm dać zniechę­
cić. Jeśliś chłop zuch — myśl o Spalę! 
■rytllko nie czzyń niic ot-ipalle!

Będlaiesz fitłutólnał rnnite dHiatego, żem 
komendant Łralfca twego. Goń, oaibie- 
gaj, twórtz tz niczego, byś sarn i 'bfliiź- 
niego twego ®abrail do „raju spallislkae- 
lgo“ a gdy nie osiągniifeisz tego — oibwi 
mię ciiiebie samego!

przez napadniętego przechodnia.
Kwiatkowski przebywa na kuracji w 
domiu.

Napadnięty Kwiatkowski posiadał ze­
zwolenie na broń i użył jej w obronie 
ikoniecizmej.

X ZNACZNA KRADZIEŻ W SOSNOW­
CU. Onegdajszej nocy nieznani sprawcy 
dokonali zuchwałego włamania do skle­
pu Basi Koniecpoiskiej w Sosnowcu, O- 
krzei 18. Włamywacze zabrali ze sklepu 
różne artykuły spożywcze oraz wyroby 
galatnrteryjme, zaś z pzyfległego do sfcllepu 
mieszkania bdehiznę ,j gaderobę. Poszko­
dowana oblicza swe 'straty łącznie na 
4475 zŁ Policja prowadza dochodzenie.

Po 6-ciu latach
ZASŁUŻONEJ PRACY W ZAGŁĘBIU 

DĄBROWSKEEM.
Wiczaraij opuścił Zagłobie Dąbrowskie 

dn. Mieczysław Weflfe, ptrzenosząic się do 
Łodzi, gdzie powierzano 'mu odtpowie- 
dziaUlne stanowisko kierownika zakładu 
retnitganowiskiego UbeąpieczaŁni społecz­
nej.

Bnaeid 6-ciu laty dir. WeMe .przyjechał 
do Sosnowica, gdzie objął stanowisko je­
dnego z remtgenóloigów miejscowej UŁez- 
pieczailmu Dzięki gmuintonwnetmiu wykształ 
iceniiu specjaićsityicznemrą, zdtobytemiu w 
kraju iw kiliniee prof. Rosnera i prof. 
Rurtlkowskiegio, których był asystentem, 
oraz zagranicą w Instytucie • radowym w 
Paryżu iu prof. Reigaiuid — dr. Wólfe pręd 
ko dał się poznać jako wybimy zawodo­
wiec, pozyskał szybko zupełne zaufana© 
lekarzy i chorych.

Dzięki swyim niezwykłym załetom u- 
sposolbienia i charakteru również szybko 
zdoby® sobie sympaftję szerszych kół ko­
leżeńskich, oraz przyjaźń tych, z który­
mi życie zetknęło go bliżej. Wyrazem 
tego stosunku d'o niebo była onOgidajsza 
^kromina koleżeńska uroczystość poże- 
ginamca przez liczne grono koiegów.

W -imieniu lokalnego obwodu Związ­
ku lekarzy P. P. żegnał go prezes dr. O- 
siński,, imieniem Tow. lek. Zagłębia Dą­
browskiego wiceprezes dr. Kortarskk po- 
zaitenn przemawiało jeszcze kilku kole­
gów. Zebranie cechował bardzo serdecz­
ny koleżeński nastrój, stwierdzający nie­
kłamaną szczerą syrmpaitję dila żeginamego.

Na polu pracy społecznej dr. Wdlfe dał 
się poznać przedewszystkiem jaiko dzi-ai- 
łacz na terenie Czerwonego Krzyża. Był 
członkiem zarządu oddziału Za.głęlbia 
Dąbrowskiego, brał bardizo czynny u- 
dział w pracach oddziału jako kierownik 
kursów dla szkolenia sióstr Czerwonego 
Krzyża, pozatem brał uidiział w pracy za­
wodowej lekarskiej jak-o członek zarzą­
du Związku, onaz w pracach Tow. lek., 
jako bilbiljotekarz.

Łódź zdobywa dobrego ldkanza, zac­
nego człowieka, nieprzeciętnego pracow­
nika społecznego. Z żalem żegnamy go 
m tutejszym terenie, życząc mu powo- 
dizenia na nowej placówce, oiaz dalsze­
go zdobywania serc i sympafji nowego 
moczenia.

SZ SALI SĄDOWEJ §
SKAZANIE KOMUNISTY.

W związku z miającemi się kilka miesięcy 
temu odbyć wybaraimd do rady miejskiej w 
Czeladzi komuniści wszczęli żywą akcję 
wśród sfer robotniczych, namawiając ich, 
aby głosowali na listę robotniczą.

Wybitną, rolę iw tej akcji odegrał znamy 
i kanamy już komunista, 28-letań Władysław 
Wroński z Sosnowca, Udlał się on ma szosę, 
gdzie pracowali bezrobotni, kazał śm przer­
wać pracę, a następnie wygłosił do nich .pło 
nrien.no przemówienie wznosząc przy f om 
•antypaństwowe okrzyki. W tym czasie nad­
szedł dozorca robót drogowych, Marjan li­
bera, który wadząc, że bezrobotni przerwali 
pracę ' i. słuchają komunisty, podszedł do 
Wrońskiego chcąc go zatrzymać.

Wroński jednak Zbiegł i dopiero w jakiś 
czas .potem został ujęty i osadzony w wię­
zieniu .mysłio wiekiem.

Wczoraj stanął on przed' Sądem okręgo­
wym w Sosnowcu, który go skazał ma 3 lata 
więzńenró.

ZA N1EDOZWOTX)NY ZABIEG.
Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnow­

cu odbyła, się rozprawa przeciwko akuszer­
ce, 26Jetmiej Leomtynie Pietrzykowej z Niw- 
ki, oskarżonej o dokonanie niedozwolonego 
zabiegu Marja Żyłkowej z Jaworzna, Rezul­
tat tego .był taki, że Żyłkowa ciężko zacho­
rowała, a następnie zmarła, I choć na rozpra 
'Wie oskarżona do winy się nie przyznała, 
sąd, opierając się na zeznaniach śwaidków, 
skazał Puetrzykową na 2 lata wiezienia, i 
pozbawieniem maw na lat 3.

nrien.no
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Z SIEWIERZA.
X DOM KATOLICKI IM. KS. JANA 
SZCZEPKI. Staraniem miejscowego du­
chowieństwa przy ofia-unej. pomocy oby­
wateli siewierskich wybudowano dom 
muuiowany przy ul. Szpitalnej. Duża sa­
la zebrań oraz pokoiki poboczne .pirże- 
izinaczome zostały ma siedzibę organizacyj 
katolickich ,parafji? siewierskiej. Uroczy­
stego poświęcenia dokonał miejslcowy 
prebowzez ks. Jan Szc-zepka, którego to 
imienia dom mawany został. Budowla ta 
iz groszowych ofiar wzniesiona Ibędżie 
ogniskiem, z którego .tryskać będą zasa­
dy i prace Akcji kaitoUidkiiej.
IX NAGRODA DLA KSM W SIEWIE­
RZU. Kakfckie Stowarzyszenie młodzie­
ży w Siewierzu za prace w dziedzinie 
smimiczej zostało przez włatdize pow ato 
we wy iiżnione, a mia: owicie: otrzyma­
ło pierwsza miejsce na wystawie powia 
towej w M rzyrłodzie, oraz III nagrodę 
powiatową ibb'joteka nonieza) na (sta­
tecznych rozgrywkach w Zawierciu. W 
różnienie KSM w Siewierzu św>:ad‘-<zy 
amtensyw.iuj pracy członków i <> wielki 
Rnżyteczmości życiowej danej organizacji.
IX ZJAZD OKRĘGOWY ZARZĄDÓW 
KSM. W dniu 27 'hm. odbędzie się zjazd 
zarządów KSM okręgu siew ierskiego. Po 
fiaątek obiad o godz. 10 ramo w sale pa 
raftja.1'n<j. Wszystkie zarządy obowiąza­
ne są .przybyć.
,X WYNIK KWESTY ULIGZNEJ W SIE 
WTERZL. Panie Wimcewki uirządzitr 
kwestę wiczaą w dniu 28 październik 
na rzecz ubogich w Siew euzu. Suma /» 
brama wynos: 20 zł. 6 gr. Nadto urzą:<J-z< 
na była kwesta po domach, wynik krtó- 
mej nasfęinijąt.y: 17 metrów ka.toRii, 3 
kopy kapusty, nadto żyto, cukier, kawa., 
słonina oraz kasza, oraz 27 zł. w gotów­
ce. Ofiary powyższe rozdane zostały nia j- 
wboższym w na&zem miasteczku.
'X BAJORA NA PLACU KOŚCIELNYM 
iW SIEW IERZU. Plac przed kościołem w 
Siewierzu jakfldoOiwielk jest miejscem na j­
bardziej uczęszczamem z rarjii Cizy to ob­
chodów państwowo - narodowych, czy 
też nawet kościdmyh. w okresie jesien­
nym, zimowymi i wiosennym przedstawia 
obrazek imitujący całkowicie wschodniio- 
kiresową połać Rzeczypospolitej z nad 
błot pańskich. Obiecywano maim, że gdy 
mowa Rada będzie, to wszędzie będą pla­
ce uporządkowane. Z utęsknieniem ocze­
kiwaliśmy nowych ojców miasta,, ale nie­
stety — z utęsknieniem teraz ■czekamy 
dni pogodnych, gdyż przynajmniej one 
nas nie zawiodą.

m*  ZAWIERCIA

X TYDZIEŃ CZYSTOŚCI. Na terenie m- 
lego powtatu O Kii-kiego za.[»wicdziany 
jest Ty<lzień czysto toi <>:l 19 do 25 bm.

X ZAKOŃCZENIE AKCJI ZIEMNIA. 
CZANEJ. Na te • u powodz.iowy w śaa- 
donn.wrsik e wysłatio dotychczas z pow. 
Olkuskiego 20 wagonów ziemniaków. A- 
keja zJbiórkowa została już zakończona.
X ZWIĄZKI REZERWISTÓW. Związdk 
okręgowy rezerwistów w Krakowie zgło­
sił w diniu wiezonajszytm starostwu ollku- 
skiemui 6 swoich oddziałów na terenie 
ipoiw. Ofllkuskiiego, tj. w Olkuszu, Ogro- 
dizńeńou, Pilicy, Sułoszowej, Cianowi* 
caich i Sławkowie.
X Z T-WA PRZECIWGRUŹLICZEGO. 
Pod przewodu tót-wem burmistrza Majew­
skiego odbyło się walne zebranie T-wa 
pizeciiwginuźliiiczeigo w Olkuszu. Po spra­
wozdaniu z działalności T-wa przeciw­
gruźliczego, w ożywionej dyskusji zwró­
cono u-wagę pnziede wszy sitkiem ina roz­
wój ośrodka zdrowia, kitóry obejmuje 
coraz wiięcej dziedzin lecznictwa i stale 
rozszerza swą działalność dzięki ener­
gicznej pracy zauządu T-wa. Ekspozyitu- 
iry ośrodka tworzą się na teranie całego 
powiatu.

Wśród wiellu spiaw akitualnych, odbył 
się akt naidamia drowi J. Łapińskiemu, 
założycielowi T-wa przeciwgruźliczego 
w Olkuszu, tytułu członka honorowego. 
Również speiejaline uznanie wyrażono p. 
84. Lipce, wiceprezesowi T-,wa i zarzą­
dzającemu ośrodkiem zdrowia, za jego 
całkowite poświęcenie i bezinteresowną 
pira'Cę. dla tak -wzniosłego celu. Walne ze­
branie zatwierdziło budżet T-wa n-a tl0'^ 
1934-35 w sumie zł. 16.700 (w dochodach
i wydatkach), oraz bilans zaunkin-ięca za 
r. 1955-34 w wysokości zl. 58.338,58. Na 
miejsce wylosowanych 3 członków, wy­
brano ponowm ie do zarządu pp-t d-ifl K- 
ciarslkicgo (lekarz pow.), Buskiego i c*' 
łapskiego (przedstawicieli' robotników). 
X ODDZIAŁ T-WA PRZECIWGRUźU 
■CZEGO W OGRODZIEŃCU został za­
łóżmy w tych dniach. Do zarządu wy 
Ibrano pp.: Jama Raja, kiei. szkoły — P*6 
■ze®, Fm. Klimczyka, sekr. gminy —; 
Ikretarz i skarbnik, członkowie pP-: 
Górecki, A. Pilarski i K. Włtosek.
X NOWY ZARZĄD „DŹWIĘKU". N* 
walnCm zebraniu 'Dwa muiz. „Dawę 
iw OJkuiszni (obór przy kościele), wybrano 
zarząd w następującym składizie PP" 
Szczepan Grad (organista) — Pr€g^’ 
Karz. Szczurowski — zastępca, , •
bówina. — sekreta nz, Jan Malik — 
nik, Stan. Wąsówma — gospodarz, 
zebraniu postanowiono ii.rzaidzic obc 
św. Cecyljii w dniu 22 bm. Na 
ipraewodmiczył p. Józef Bariczyń®®-
X POŻAR. We wsi Szyipowice, gm- 
dów, pożar strawił cześć domu Piwta8

X U LISTOPADA W PORĘBIE. Uro­
czystość święta niepodłegiośc; w Porę­
bie połączona była z poświęceniem pom­
nika, wzniesionego ku czci poległych w 
iwallkach o niepodległość. Pomnik ufun­
dowany został z inicjatywy Związku 
podoficerów rezerwy, z funduszów -uzy­
skanych ze składek członkowskich i o- 
fiar społeczeństwa. Pomnik ustawiono 
koło szkoły powszechnej. Po uioczystem 
nabożeństwie, odpraiwionem przez ks. 
proboszcza Czaplińskiego udano się po­
chodem przed pomnik. Aktu, poświęce­
nia dokonał ks. proboszcz Czapliński, 
wygłaszając pnzytem okolicznościowe 
przemówienie. Slkolei przemawiali pp.: 
wicestairosta Goroń i dyr. Misluirewicz 
oraz pzedstawiciele Związku podoficerów 
rezerwy.

iX HOJNY DAR NA POWODZIAN. P. 
dnowa LoewOns tein owa opuszczając 'La- 
.wiercię, ofiarowała na rzecz powodzian 
kompletne urządzenie trzypokojowego 
mieszkania z kuchnią. Wszystkie ofiaro­
wane meble i sprzęty miejski 'komitet o- 
desłał do Sandomierza.
X WYNIK ZBIÓRKI. Urządzona, w diniu 
1 hm. 6taraniiem zarządu miejskiego 
zbiórka uliczna na rzecz Tow. opieki nad 
grolbaimć bohaterów dała. 55 zł. 86 gr. Ze 
sprzedaży nalepek uzyskano 89 zł.
X ZATWIERDZENIE LIST WYBOR­
CZYCH. Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem naczelnika Sali posiedzenie 
głównej komisji wyborczej, na kitórem 
rozpatrzono złożone listy w związku z 
ponowinemi wyborami w okręgu V do 
Rady miejskiej w Zawierciu. Wszystkie 
listv ti. BB. Katolickiego ugrupowania.

mieszczańsko - robotniczego, PPS i 3 ży- 
dowslkie zostały zatwierdzone.
X POBICIE CHOREGO CHŁOPCA W 
SZPITALU. W swoim czasie do Magi­
stratu Zawiercia wpłynęło kilka skarg 
na nieodpowiednie odnoszenie się perso­
nelu miejskiego sąpiitalą epidemicznego 
■w stosunku do chorych. W związku z 
tem było przeprowadzone nawet odpo­
wiednie dochodzenie. Jak się okazuje, 
stosunki te i obecnie pozostawiają wiele 
do życzenia. Oto do Magistratu, przybyła 
mieszkanka Żarek, Wiikitorja Kita, któ­
rej troje dzieci, chorych na tyfus, prze­
bywa w szpitalu w Zawiercia, żaląc się 
z płaczami, że pielęgniarka p. Ślązaków a 
pobiła jej 12-letniego ciężko chorego 
chłopca. Krzyki bitego chłopca słyszeli

Na międzynarodowej wystawie ptactwa domowego w Berlinie nagrodzone zostały 
te dwa wspaniale iindyka.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Do czego doszła powódź opłat.

Pisma łódizfkie zamieściły sprawozdanie 
z konferencji, odbytej przez dyrekcję 
nzeźni łódzkiej z prizedisitaiwiciellaimi ce­
chu rzeźnilków i wędlin fanzy. Tematem 
'konieranicjiii była sprawa, waHkii z pota­
jemnym ubojem. Pirzy tej SipoisobuośLi 
•przeartawieiefte rzeźni wyliczyli, jakie to 
straty .ponoszą Skaib Pańisitwa, Kasa 
Miejska i kasa rzeźni spowodiu masowych 
j uż dzisiaj wypadków- potajemnego ubo­
ju.

Zarżnięcie jednego wieprza w rzeźni 
pociąga, za sobą następujące opłaty:

Rzeźnia pobiera, dla siebie okr. 7.50 ził., 
dodatek miejski do tej taksy 2.50 zł., o- 
.płaity weterynaryjne 0.80 ził., pobory 
miiejiskie 0.34 zł., pańsltwoiwy podatek itn- 
teniweniCyjiny 1.50 źU podatek przemysło­
wy oki 2.50 zł., podatek dochodowy ok. 
1.00 zł., raizem 16.14 zł.

Przeciętna waiga wieprza .na ulbój wy­
nos:, około 100 kilogramów-, a cena jed­
nego kiltograma żywej wagi wyinosi obec­
nie przeciętnie 65 groszy. Żywy wieprz 
wagi* 1 Stu kilogramów kosztuje więc 65 
złotych. Opłaty, związane z zabiciem ta­
kiego wieprza w rzeźni stanowią okrą­
gło 25% ceny wieprza.

Opłalty powyższe pobierane są od sztu­
ki, bez względu ma jej wagę. Jeżeli prze­
to sztuka, dostarczona, do rzeźni, waży 
mniej n*iż  190 kilogramów, opłaty za u-

Kronika gospodarcza.
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA PIER­

WSZĄ DEKADĘ LISTOPADA. W ciągu pier 
wszej dtekarfy listopada zapas złota w Banku 
Polskim, wzrost o 06 miilj. zl. do 498,1 milj. 
zl., natomiast stan, pieniędży zagranicznych 
i dewiz obnażył sfię o 0.6 milj, zŁ dio 35,9 
milj. zł. Suma wykorzystanych kredytów ąpa. 
dła o 28.5 milj. zł. db 716.3 milj. zł., przyczem 
portfel wekslowy zmniejszył się o 8,8 milj. 
zl. do 638,7 malj. zł., a pożyczki zabezpie­
czone zastawami — o 19,7 milj. złdo 47,5 
miilj. zł., natomiast portfel baletów skarbo­
wych zdyskwntowiainych pozostał na niezmie 
nipnym poziomie 304 mśłj. zł. Zapas polskich 
monet srebrnych £ bilonu wzrósł o 18,5 milj. 
zł. do 25,9 milj. ai. Pozycja „inne aktywa1' 
zmniejszyła 6ię o 0,8 milj. zŁ do 156.0 imilj. 
zł., a pozycja „inne pasywa" wzrosła o 0-1 
milj. zł. dio 198J2 miilj. zł Natychmiast płatne 
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wszyscy chorzy, przebywający w stąpiła'' 
łu. Przypuszczać należy, że sprawą tą 
zajmie się zarząd miasta i zastosuje od­
powiednie środki, aby podobne fakty nie 
poiWStarzały się w szpitalu.
X GROŹBY. Michał Czapliński, zamie­
szkały w Zawierciu (Sienkiewicza) o- 
skarżył przed policją Mieczysława Fide- 
lusa, o grożenie umu śmiercią. Policja pro­
wadzi dochodzenie.
X ARESZTOWANIE KOMIWSTKI. 
Miejscowa policja śledcza- aresztowała 
mieszkankę Zawiercia P. Cukiermanów- 
nę, zajmującą się roźkllejaniem afiszów*  
ikomiuinisityczmyich oraz rozrzucaniem ulo­
tek o treści antypaństwowej. Z polecenia 
sędziego śledczego Cukierimamówina zo­
stała. osadzona w więzieniu.

bój i związane z niemi podalilki ć, opłaty 
na .rzecz Skaulbu Państwa, a zwłaszcza na 
rzecz kasy miejskiej, stanowią jediną- 
tirzecią i więcej ceny wieprza.

Czyż można się dziwić, mówi ^Praw- 
da" łódzka, że w takiłth warunkach kwi­
tnie potajemny ulbój?

Anonimowy irzeźnik, ominąwszy rze­
źnię, może przecież .wyroby swoje sprze­
dawać o 20 do 30 groszy taniej na kilo­
gramie, zachowując priżytam. czysty zysk 
w tych samych rozmiarach, jakie nonmal 
nie osiąga rzeźnik, prowadiząfcy jaiwinie 
swoje przedisięlbiortsrtiwo i karzyśtający z 
uboju w nzeźni.

Sprawa należytej kontroli sanita-mej 
■nad ubojem jest sprawą zfdrowofmości pu 
'Micznej. O tem, zdaje się, zapomniano, 
nakładając tyle najróżniejszych opłat na 
ubój w rzeźniach publicznych, pozosta­
jących pod kontaoOią sanitarną. Wszyst­
kie te opłaty są wysoce anityihigjeinictzine.

Ponadto wysokie opłaty w rzeźniach 
szkodzą interesom rolimiidfcwa. Rzieźnicy 
inie chcą kupować świń mniejszych, poni­
żej 100 kg. wagi, luib płaleą za nie ceny 
o wiele iL-iższe,' gdyż .pirzy szftuikach miniej 
szych opłaty za ubój stanowią 30 i wię­
cej procent wartości świni. A nasz chłop 
hoduje właśnie nierogacizn© łżejtszej 
wagi.

milj. zl. Obieg Mętów bakowych, iw wyni­
ku wyżej omówionych zmian, spadł o 41,7 
milj. zł. db 968,4 milj. zl. Pokrycie złotem, 
zwiększyło się z 45.57 proc, do 46,06 proc, i 
przekracza uonmę statutową o przeszło 16 
punktąw. Stopią dyskontowa 5 proc., zasta­
wów® 6 proc.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędżouo od dnia 6 do 12 b.m. 
iwołów — 30, ibuihai — 38, krów — 389, ja*  
łówek — 72, świń — 1634, cieląt litS, owiec 
— _ 6; razem 2284 szt. zwierząt. Płacono w 
d.raiu 12 b.m. za 1 kg. żywej wagi za niero- 
giaciznę (ceny loco Targowica łącznie z kosz­
tami handlowemd) od 0.60 — 0.95 zł.

ZBOŻOWO-TOW AROWA
Pszenica jama czerwona szklista 775 g-1 

19.50—20.00. Pszenica jednolita 742 g-1 18.50

Zmniejszajmy imnort mMń isgraoicznyti
Wytwarzanie w kraju towaru, Sprowaj 

ąi ego diotyiehcza,s z zagrm.icy, to zmniiejsanu 
importu, a więc i zobowiązań finansów 
wobec zagranicy, to pieniądz pozostał]v ‘C' 
kraju, zużyty na zatrudnienie wielu rak " 
'boozych, oczekujących ma pracę. Taka k°' 
•rzyść przynosi Polsce produkcja koniak' 
„Anune'1 *, wypalan«jgo w znanej .-norzol • 
kominkowe j ..Win.kelhausemia1’ .na iPom™.nj 

■w Siia.roigardżie. który w zupełności aS’ 
ptije koniak zagraniczny.

Ż przyjemnością ■podfcreśla.tny polski cli 
rakter tego przedsiębiorstwa i z całego * 
ca życzymy mu dlalszego rozwoju j T 
ze stromy tych, co przestrzegają hasła: K 
ptijcie wyroby krajowe* 1. '

Żyto I stand. 700 g-.l 14.50—15.00. żvta Tl 
stand. 687 g-1 14.00—14.50. Owies I 
(nie-zadeszcziony) 497 g-t 16.50—17.00. Owies 
II stand, (lekko zadeszczonyl 4ós g. r>--

16.50. Ow ies HI sta-nii. :zades?< z,yrv- 
e-l 1500—1550. Jęczmień hnow-. ■
J9.50—21.00. Jęeziiu -ń 678 <>"> g.’ 
Jęczmień <>49 g-1 15.75—1ó<5 Jerziniei- óc- 
g-1 15.50 16.00. Ziemniak '-ada ne 5.2>- - jn 
Mak niebieski 44.00 +S.-K1. M.»ka 
gat. I-B 0- >5*/o31.00-  35,00. iMa.k.a ns/enna 
gat I-C 0-550 „ M.)kw •
gait. IJ) 0-60“» 27.00 29.00. .Mąka pszenr!O
■,a't. I-I' o— 65'"o 25 00 27.CO. Mąka pszenta
gat 1I-B 20 <5" i, 23,00 25.00 Mąką pszenna
gcat. II-I) 44? W o 22.00 25.00. Mąka aszea. 
na gat. II-I'- 55_4^/0 2l.0i; 22.00 Mąka psww 
na gat 11-4. «> --65® o 20.00— 2100. Mąką pszen 

gat. 1II-A 65 70“.. 1>.(X»-16.00. \k.ka 
nia I gat 0-5;“. 24.00-24 50. Mąka zvt.

I gat O 65“ o 25,00 -2550. Mąka zw.jja 
ta-. r.'.O0 18.00. Mąka zy'i:iia razowa 17.00 

-18.00 Mąka żyinia n i 14.00--15.00.

“Si OLKUSZA
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Z okazji 17 noczniiicy przewrotu 
bolszewickiego wygłosił prezes mo- 
slkiieiwiskliiego cemiiłuaflinego Komitetu 
wykonawczego Kallinin mowę, w (któ­
rej m. in. omówił także wyniki tego­
rocznej kampanji zbożowej w So­
wietach.

Nie są one pomyślne. Zwłaszcza na 
południu posucha tegoroczna dała się 
we znaki bardzo silnie, wyrządzając 
szkody więlklaze nawet niiż w słynnym 
„suchym roku11 1921. Dobremi żni­
wami mo|gła siię wykazać tyfllko za­
chodnia i wschodnia Sylberja, jed­
nakże i tam uprzątniecie zbiorów z 
pól natrafiło na ąpore truictoości sipo- 
wodiu. spóźnionych żniiwi, gwałtow­
nych deszczów oraz wcześniejsizeigo 
miiż kiedyindziej spadnięcia śniegów.

W okręgach dotkniętych posuchą 
musiano przeważnie zwolnić lud­
ność w tym roku od obowiązku do­
starczania zboża dla .państwa. Celem 
wyrównania wynikłych stąd ubyt­
ków państwowa kooperatywa zbożo­
wa zwiększyła intensywność zaku­
pów w innych okręgach, płacąc o 20

POLSKI Sowietom grozi głód
WŁOŚCIANIE NA ŚLĄSKA 

dniach od 14 do 19 bm. odbywa się
Ljgczka popularna włościan z Kresów 

Sjodnich pod hasłem „włościanie na 
‘irfk*.  Cel°m wyciecźki, organizowanej 

iriteńśką dyrekcję kolejową przy 
**^udi2nale orgatniizacyj społecznych, 

aaP0ZEC™e Pr^dlstiawicieli włości ań- 
fermowego z dorobkiem gospoda r-

* ktoj11, Trasa wycieczki prowadzi 
Aj Wftoo- Warszawę*  Częstochowę,

frflewską Hultę, Kiraków, Widtazkę, 
k&ice, Rozwadów, Blriześć n-Bugieim do 
ifiloa.

MORSKIE liceum handlowe 
W GDYNI.

dniu 10 m. odbyło się w Gdyni u- 
flezyste otwarcie Morskiego Liceum han 
(Jowego- Jest to uczelnia koedukacyjna, 
typu specjałnftgo, z tinzylletinilmi kursem 
nattCaamia, pozostająca pod zarządem Iz- 
u Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, 

cięglu pierwszych dwóch lat ucztnio- 
lfie Morskiego Lilceulm Hamdfliowego po­
bierają głównie teoretyczne nauki, trze­
ci zaś rok poświęcony je&t niemal wyłg­
anie zajęciom tpraktycznym, w bulrach 
portowych, żeglugowych, maklerskich w 
Gdyni i w Gdańsku oraz zagranicą. O- 
beonie w Liceulm naukę pobiera 8 kobiet'
i 52 mężczyzn. Uczniowie rekrutują się 
K wszystkich województw Polski. Po­
nadto Liceum ma dwóch uczniów cudzo­
ziemców. Nowe Morskie Liceum Haindto- 
we ma za zadanie przygotować praco­
wników specjalistów nożnych diziedizin 
administracji portowej, handlu morskie­
go, malHerÓw i ekspertów portowych.
OSZUSTWO I SPRZENIEWIERZENIE.
Pieed sądem karnym we Lwowie roz­

począć się proces ziemianina. Ruidirofa, o- 
skarżonego o oszustwo i sprzeniewierze­
nie. Aikit oskarżenia zarzuca Rudtofowi,
ii w latach 1929 do 1984, jalko zawiado- 
wca spółki „Brody" zataił na szkodę 
wpótadiziałowiców m. in. Banku Gospo­
darstwa Krajowego dochody spółki oraz 
i« będ^i" właścicielem 92 i pół procent 
udziałów spółki, celem; osiajginięcia dla 
liekie na własność udziałów Banku Go- 
ipodaistwa Krajowego', przedstawił fał­
szywe, na podstawie niezigodmych z rze- 
czyirietośoiią bilansów, straty spółki i ku­
pił te udziały za cenę wielokrotnie niż­
szą od ich faktyczne j wartości. Po odczy­
taniu aktu oskarżenia, óbejmiująceigo 31 
ton diruiku, prizystąpiono do przesłucha-
• oskarżonego, który zaznaczył, że nie 
Poczuwa się do winy, a zapytany o sze­
reg szczegółów praeiz przewodnieząiceigo, 
zasłania się częśctowo niepamięcią.

Aiezależmie od powyższego procesu fo- 
®y się już od killkn dm.i we Lwowie pro- 
to skarbowy przeciw Ruidrofow.ii, cskair- 
ronemn o niezapłacenie girzywmy, 2 i pół 
m’ljona zł., nałożonej przez izbę skarbo­
wi we Lwowie spowodu zatajenia zys-

ZGON mistrza w połykaniu
SZPILEK.

tych dniach zmairł w szpitalu wię- 
Srnnyim w Wairtszawie J. Pałiczewski, 
\oy Ibyl prawdziwem utnapiemiiemi 

więziennych. Paliczewski uchodził 
® misfinza w pożeraniu szpilek, wided- 
“w i łyżek i wśkniitek tego był 7-lhrotinie 

^®r<>wany. Chwalił om się przed toiwa- 
^szama niedoli, że ziaws-ze ma możność 

K'9 do szjpiifalla więziennego, 
kont i rozltoc'zio'no na'd miiim specjalną 
u a^€ mimoto znowu połknął łyż-
koń °f7 operacji obecnie życie ża­
ka ■^a^Ozews'k|i odbywał ostaitmio

? 6-ietmjegę więzienia za zabójstwo.
ZASTRZELENIE bandyty. 

"teca Mlt<xrei^’ dinia 12 hm., w godzinach 
towa^°nlllVCI^ dwaj wywiadow-cy powia- 
W? k°mn,dy PP- w Tannóbirzetgu, pa- 
, na drodze między MieirocŁnem
?roźTZ0Vk?rS^em inal^an9h 6-9 na diwóch 
h Bi bandytów Maczugę i Kołodizie- 
^aela'wywiadowcę poczęflii 
!hzel ° ■ " ywi'aJzała|s 'ię wzajemna ostra 

W wyniku której bamdyta.
& Zo<stał zastrzelony, zaś Maczu- 

« b^c. Pościg za pozostałym

IM.... ...  - IM III

pisujcie się 
118 ctfonków LOP**,

Fatalne skutki kolektywnej gospodarki
do 40 proc, wyżej od cen obowiązu­
jących prizy do&iawalcŁ przyimniso- 
wycih.

Skuiikiem tego będ^e jednak po­
drożenie ceny chleba.

Kalliniin nie powiedział, jak wiel­
ką będzie podwyżka. Warto jednak 
przypomnieć, że już raz w tym roku 
ehleb w Sowietach podrożał — było 
to w czerwcu —i że ówczesna pod- 
wyźlka ceny wynosiła 100 proc.

Óśwdiadczenia Kalinina potwierdza 
ją prawdę dotydiczaisowych wiado­
mości, przenikających do Eurępy 
drogą na Rygę i Praigę, że Sowietom 
i w tym roku grozi poważny kryzys 
aprowizacyjny. Staije się otn jutż w 
latach ostatnich objawem chronicz- 
nytm, niezależnymi od warunków at- 
miotsferyciznyclh, które iltylllko mogą sill- 
niiej zaakcentować skutki nienormal­
nych stosunków, jakie zapanowały 
w sowieckiej gospodarce rolnej.

Przyczyną zaś tych stosunków jest 
forsowna' kolektywizacja, zmierza­
jąca do całkowitego uijarzemienia 
chłopów*  aby pod względem aprowi-

zaicyjtnyim uniezależnić komunistycz­
ne miasta od biernego oporu wsi i 
móc wszystkie śinodlkii finansowe [pań­
stwa sfcoinicenfTOwać ima dinugą piafi- 
ledkę onaiz Zbrojenia. Poanewiaż ży- 
cńe, opiera się na wtłaicizaniiu ®o w 
fowmulkii kołekitywniisiilycrzinefj doktry­
ny, cierpi wydajność źbiioirów, cierpi 
aprowizacją, aarówno wieś jak mia­
sto stają przed widmem głodu, dro­
żyzna dochodzi do katastrofalnych 
rozmiarów.

Tegoroczną klęskę po-swciiy porów­
nywa się z rokiem 1921. Co więcej, 
stan obecny jost nawet gorszy. Otóż 
warto przypomnieć, że przed 15 laty 
głód', jak! zapanował w Sowietach 
w naeięojstwiie poisiudhy i nieurodza­
ju, pochłonął cztery i pół miljona o- 
fiar w ludziach i źe z pomocą glodlu- 
jąc-ej liuidlncści pośpieszyły wówczas 
międzynarodowe komitety ratunko­
we z nansenowskim na czele. Głód 
ówczesny nrie byłby jednak przybrał 
tak groźnych rozmiaTÓw, gdyby nie 
całkowita dezorganizacja rolnictwa, 
jakiej widownią była -wtedy Rosja.

Obecnie , miejsce anairchistlycznej 
dezorganizacji pierwszych llai rzą­
dów sowieckiidh zajęła... dezorgani­
zująca reorganizacja planowa, prze­
prowadzana pod hasłem kolektywiz­
mu. Rząd sowiecki odrzuca jednak 
tym razem wszelką (pomoc zagrani­
cy ; m. in. spotkały się z odmową pró­
by N iemiec przyjścia z pomocą kolo­
nistom nienriedloim w Rosji.

ZmubiEzowana policja francuska aa

Ognisty góral i piękna cyganka.
Niezwykłe przygody romantycznej pary.

W areszcie Nowego Sącza osadzono 
za kratą niezwykłą pairę: ognistego 
górala Antoniego Maciejowskiego oraiz 
jego wybrankę, piękność ‘cygańską 
Zarę.

Młodzi poznali się we wsi Ubiad w 
pow nowiosądeclkiim, W miejscowości 
tej bawiła banda cyganów, zwabiając 
swemi pieśniami okolicznych górali i 
letników. Atrakcją dila okolicy była 
piękność cygańska, czarnooka Zaira*  
która popisywała siię tańcami pirzy 
dźwiękach tambnrjna. Zarobki cyga­
nów były świetne, to też pobył ich w 
Ubiadzie tirwał długo. Spośród licz­
nych wielbicieli pięknej Zairy najbar­
dziej przypadl jej do gustu młody 
krtzepika góral, Antek Maciejowski. 
Chłępaik tak rozkochał się w cygance, 
że gdy naczelnik obozu wyruszył w 
dirogę, zgłosił się dio niego z prośbą, 
aby przyjął go do bandy cygańskiej. 
Sitary cygan nie oponował, ale osoba 
intruza wzbudziła nienawiść w zatzdro 
snych młodzieńcach cygańskich.

Podczas pochodu zaczaili się oni na 
Maciejowskiego i napadli na niego z 
kijami. Góral, zbrojny w ciupagę, po­
radził sobie z napastnikami, dotkliwie 
ukarawszy ich zuchwałość.

Rycerska przygoda Maciejowskiego 
uniemożliwiła mu jednak pobyt w cy­
gańskim obozie. Nie chcąc rozłączyć 
się z Zarą, namówił ją do ucieczki. 
Udało im się wymknąć, pnzyczem 
skorzystali z bliskości granicy i prze­
dostali się do Czechosłowacji. Mściwi 
cyganie, nie mogąc dairować urazu 
fi-ó-ralowd. zawiadomili o wszystkiem

żandarmenję cze&koełoiwaioką.
Po pewnym czasie schwytano roiman 

tyczną parę w KoszycaŁ, gdzie popi­
sywała się w restauracji: Zaira tań­
czyła przy dźwiękach tambuiiiina, Ma­
ciejowski zaś wzbudzał zachwyt tań­
cem zbójnickim. Niestety żaindairmeirja 
odstawiła młodą pairę do Nowego Są­
cza, gdzie oboje odpowiadać będą za 
nielegalne pnzcknoczeniie granicy. Ma­
ciejowskiemu prócz tego grozi kara 
aa porwanie diziewczyny, gdyż nie 
skończyła otna jeszcze 17-łu lat.

SPOTKANIE.
— Kochany, stary przyjacielu, jak sie cie­

szę, że cię spotykam.
— Nie ciesz się, drogi, pomimo najszczer­

szych chęci nie mogę ci wciąż jeszcze zwró­
cić 100 złotych.

ROZMÓWKI PRZY BRYDŻU.
— Dziwię się, że pan, tak inteligentny czło 

wiek, może tak źle licytować.
— A ja się dziwię, że pan, tok doskonale 

licytujący, może zadawać tok nieinteligen­
tne pytania.

OGŁOSZENIE.
..Miody lotnik, posiadający termos, ręka­

wiczki wetowane i sześć tabliczek czekolady 
poszukuje kapitalistę, któryby ffinamsowat 
jego lot przez ocean".

NOWY RUBENS.
— Wiesz, Iolwu — mówi do żony pan 

Feinduft — kupiłem nowego Rubensia.
— Aj, ty masz głowę na wszystko. Nasz 

stary Rubens był już bardzo zniszczony.
ZNA ZAWÓD.

— Doktorze! Cierpię strasznie! Spraw, bym 
uimarł!.

— Nie udzielaj mi nan radv! Znam swój 
zawód!!

Zdarzenia i ludzie.
BÓJKA MIĘDZY BISKUPAMI 

PROTESTANCKIMI.
Glotlne są ostatnie waśnie refligijiae w 

Niemczech. Jeden z dzienników donosi 
o scenie wprost nie do wiary*  stanowią, 
cej epiizod tej walki między pastorami*  
zwolennikami hitleryzmu, a bardziej nie­
zależnymi duidiowinymi protestainK-lkima. 
Gorszące zajście powstało między dwo­
ma biskupami protestanckimi. Protestan­
cki: biskup Halin został wyznaczony 
przez biskupa Rzeszy Mullera na stano­
wisko komisainza kościelnego djecetzji 
Haninoveriu. Ulbiodłot o mocno biskupa 
Mahrairensa i stosunki między obu bis­
kupami stały się mocno naprężone. Przed 
paru dniami.- biskup Mahrarens przybył 
do kancelairji zboru, gdzie Hahn rozma­
wiał z miejscowymi obywatelami. Tu po­
zwolił sobie ma krytyczny komemtanz po­
glądów Hahna. W pewnej chwili zapro­
ponował:

— Bracie, poldyskiuiŁu  jemy na ten tema# 
ale prywatnie, w mojelm mieszkań tu .

— Jestem dawnym bojowmilkieim nairo 
dowegio socjalizmu — odparł biskup 
Halhm — i nie mam niczego do ukrywa­
nia przed zgromadzonymi tu przyjaciół­
mi.

Powiedziawszy to, biskup Halim nagłe 
wymierzył „konkuiremtowi11 mocny cios. 
Sfflnie ugodzony biskup padł na ziemię 
z przetrąconym nosem. Odwieziono go 
do szpitala w Haninoverze.

FORD O KRYZYSIE.
Henry Ford twierdzi, ż® kryzys gospo­

darczy minął. W liście do dyrektorów 
swych fabryk poleca on podniesienie pro 
dukcji samochodów do liczby miljona 
wozów- rocznie. Równocześnie Ford inwe­
stował 20 milj. dolarów w budowę wła­
snej stalowni w Beairlborin. Zapytany 
przez dziennikarzy o zapatrywania na 
konjukltuirę przemysłową — Ford rzelkł: 
„Kryzys bytSby się jntż dawno skończył 
gdyby amerykańscy przemysłowcy za­
miast irytować się dziecinnie ailfaibetycz- 
netmi skrótami nazw różnych imstytwcyj 
rządowych, zaapelowali do amerykań­
skiego zdrowego rozsądku i troszczyli 
eię tylko o właisnv business
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W weoczyety sposób odbyło się w ratuszu w Londynie zdanie przez dotychczasowego 
Łordmajora berła municy palnego swemu następcy.

W prowincji hiszpańskiej ... 
mu.jsca i policja

m. że w więzieniach zabrakło 
klasztorze Jezuitów.

PROGRAM RADJOWY
KONCERT SYMFONICZNY.

Koncertem symfonicznym, jaki transmito­
wać będą rozgłośnie Polskiego Radja z Kow- 
setrwatorjum Warszawskiego w dniu 16 b.m. 
(piątek) o godz. 20.15 dyrygować będźie Ka­
zimierz WMkomiinski, jako solistka wystąpi 
utalentowana wielce pianistka rosyjska' — 
Gita Gradowa.

CZWARTEK 15 LISTOPADA 1954 R.
6.45 — Audycja poranna. 7.50 — Koncert 

reklamowy, il.57 — Sygnał czasu, hejnał. 
12.10 — Pogadanka dla dzieci. 12.50 — Po­
ranek szkolny (W.). 15.50 — Wiadomości go­
spodarcze. 15.45 — Muzyka. 16.45 Lekcja 
francuskiego. 17.50 — Pogawędka Cioci He­
li z dziećmi. 18.00 — Feljeton sportowy Mie­
czysława Mikuły. 18.15 — „Co czytać?" 19.00 
Muzyka. 19.20 — Feljeton aktualny. (W.). 
19.50 — Muzyka. 19.56 — Wiadomości spor­
towe. 20.00 — Mu yka lekka, wyk. ark. P. 11. 
(W.). 22.00 — Koncert reklamowy. 22.15 — 
Lekcja tańca. 22.45 — Karlikowa poczta. 
25.00 — Muzyka taneczna z .rest. Para dis w 
Warszawie.

Q S p o R T. |

ROZPOCZĘCIE OBOZU BOKSERSKIEGO.
Ostateczny skład obozu pięściarzy otwar­

tego w C.I.W.F. wyglądać będźie następują­
co: wanna muszai: Rioifholc; waga kogucia: 
Floriański, Rogalski: waga piórkowa: Kej- 
nair, Palus: waga lekka: Sipiński, Fnanek; wa 
ga półśrednia: Misiurewicz, Barnasia k: waga 
średnia': Chmielewski, Pilmiik; waga półcięż­
ka: Garstecki. Wirem, Doroba, waga ciężka: 
Piłat, Krenz, Choma.

Wtorek wieczorem poświęcony został na 
badania lekarskie, rentgendczne prześwietlę 
nie serca, zakwaterowanie się i lekki tre- 
niing. Właściwe zajęcia, które odbywać się 
będą pod1 kierunkiem _ wytrawnego trenera 
Sztamma, rozpoczną się od środT ramo.

Obóz potrwa do środy, 24 bm.. a wyjazd 
do Niemiec nastąpi we czwartek. Skład irepre 
zentacji wyznaczony zostawię prawdopodob­
nie w pomiediziałek.

ZMIANY OSOBOWE W P. Z. P. N.
Na posiedzeniu zarządu PjZ.P.N. rozpatry­

wano sprawę rezygnacji jednego z wicepre­
zesów P.ZFŃJ., pułk. RudWifo. Dymisja zo­
stała przyjęta, a na miejsce pułk. Rudolfa 
zarząd dokooptował pilik, dr. Żołędziowśkie- 
go, który jednocześnie objął przewodnilctwo 
komisji dila spraw uzdrowienia piłlkairstwa-.

Nadto ma, miejsce wiceprezesa dr. Wojaikow 
skiego, który przeniósł się na stale do Kra­
kowa, wybrano p. Kruga, dotychczasowego 
zest. przew. W. G. i D.

ZEBRANIE HOKEISTÓW UNJI.
Kierownictwo (sekcji hokejowej 6. T. S. 

.JJnja'1 zawiadamia, że dziiś o godz. 18 w- lo­
kalu 'własnym odbędize się zebranie sekcji 
hokejowej, na którym będzie omawiana 
sprawa wyjazdu na trening do Katowic, na 
sztuczne lodowisko.

KINO

M1

dawniej
Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Celem udostępnienia najszerszym warstwom P. T. Publiczno­
ści obejrzenia przepięknego obrazu, pełnego wzniosłych wzru­
szeń pt. „Marzenia miłosne0, ceny w kinie zostały wyjątkowo 
obniżone w dniu 14 i 15 bm. — Ceny biletów już od 25 gr.

Potężny przebój, którym zachwyca się cały świat! 

MARZENIA MIŁOSNE 
w rolach gł. gcnjalny artysta i słynny śpiewak RYSZARD TAUBER, oraz 

piękna, czarująca gwiazda JANE BAXTER.
Nadprogram: Tygodniki Paramountu, i P. A. T.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
ROŻNE

.. MIGRENO-HERVOSIH R M1w H 'is " £■'

KOGUTEK T/

iSffiBsa,
< gą&ggi »o'i' piróHG-u-T E K

Stagera MASZYNY 
do szycia, mereiikarki! |< 

endlarki, plisówki. — 
Okazyjnie majtaniej 
Sprzeda je: „Secoind- 
1 uamd ma clui ne * * Kato - 
wice, Gliwicka 24 a.

6670

FORTEPIAN 
krótki krzyżowy do­
brej marki tanio spiże 
dam. Wiadomość: Ku­
rjer Zachodni — pod 
„Fortepian* 1. 6851

LOKALE

WAPNO 
budowlane wysoko­
procentowe I-go ga­
tunku, w bryłach, pa­
lone w piecach kręgo­
wych polecają: Wa­
pienniki „Brynica" — 
Sosnowiec, 5-go Maja 
5, telefon 159. 5207

ZARZĄD OBWODU 
towiecikiego w Strze­
mieszycach Małych — 
ogłasza, że w dniu 18 
listopada 1954 t, o go 
d zimie 10-ej 'ramio w

Jonitu miejscowiego 
Sołtysa odbędzie się 
publiczny przetarg na 
wydzierżawtenłie po­

lowania o obszarze 
1.652 morgi, na lat 6. 
Cena wy woławcza od

POKÓJ 
mimebliowany Idlo wy­
najęci® z utrzyma­
niem łub bez. Sosno­
wiec, 5-go Maja 1 — 
m. 7. 6855

DO WYNAJĘCIA 
iw centrum imeblowa 
my pokój dla dwóch 
panienek z caiTodzie.n- 
mem utrzymaniem lub 
bez. Wliadoimiość tele­
fon 504. 6854

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONĄ 
książkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Za-
wiereie unieważniam 
Bołaataw Kidawa 6819 1

ZAKł.AD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońskfli 
19 Poleca b toman y ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 6360

DO WYDZIERŻAWIE­
NIA dobrze prosperują­
cy kompletny skład wó­
dek w Niwce. Wiado­
mość: Kurjer Zachodni 

6818

NAJWIĘKSZY 
W ZAGŁĘBIU 

wybór łyżew sporto­
wych, figurowych, ho­
kejowych butów łyż­
wiarskich, hokejowych 
kijów hokejowych, o- 
raz wszelkiego sprzę­
tu narciarskiego — 
poleca „Stadijioni**,  So­
snowiec, Mościckiego 
6l (Kościelna). Ceny 
bezkonkurencyjne. — 
Gwarantowana jakość

FOTOGRAFJE 
porcelanki na pomni­
ki, wiecznotrwałe, o- 
raz wszelkie roboty 
w zakres fotogr. wcho 
dzące. Amatorskie ro 
boty, fachowe porady 
bezpłatnie. Wykona­
nie artystyczne. — 
Ceny najniższe. Miesz 
kowska — Sosnowiec 
Piłsudskiego 20,

PRZYCZYNA.
Pana Wacława wzywa do telefonu jegr 

przyjaciel, pain Karol.
Wyobraź sobie — mówi — jestem tera; 

w szpitalu...
—- Co? — zdumiewa się pan Wacław. - 

W szpitalu? .Wczoraj przecie byłeś zdrowiu- 
teńki! Nawet wkfeialem cię na ulicy z jakąś 
śliczną dziewczynką!

— Właśnie... Żona mnie też widziała!

NIEZADOWOLONA
Pani wzywa do siebie pracownicę domo­

wą, Walercię i mówi:
. — Walercia pracuje bardzo dobrze. Jestem 
z Waleroi zadowolona. Wobec tego podnoszę 
Walerci pensję od pierwszego o 10 złotych 
Walercia jest tego wanta!

— To znaczy się. przez cały czas, co ja i 
pani służę, ipani mi płaciła zatnało o dziesięi 
złotych miesięcznie!

IDEALNA KOBIETA.
—. Moja żona nigdy nie pyta mnie, dokąd

To idealna kobieta!

Choroby płuc!

, Mistrzem Europy w podnoszeniu ciężarów 
został Niemiec,' zwycięzca olimp j-ki Istna) ■■

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apieki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
„„u 1. GssKłuesow

Dziś! Urocza Liii Damita, wytworny Adolph Menjou 
i 100 proc, mężczyzna Lawrence Olivier w filmie p. t.

„Przyjaciele i kochankowie”
Wyjątkowa graBogata inscenizacja! — Ciekawa treść! 

znakomitych artystów!

Nadprogram: TYGODNIK FOXA.
Wkrótce! „Miłość Tarzana" Il-ga część „Człowieka Małpy".

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zŁ 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 5-50-

KINO

Wn1
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od dziś nowo - zainstalowana aparatura dźwiękowa, w 
zastoswane są, najnowsze udoskonalenia techniki 

MARLENA DIETRICH
w roli krwawej carowej w filmie p. t.w roli krwawej carowej w rumie p. *•  .

„IMPERATOROWI
Wkrótce: „Czar walca wiedeńskiego"

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia*
P. 10 wyrazów w każdem kosztują' 

30 drobnych ogł. 16.00 z*-  
20 drobnych ogł. 13.00 >*•  
10 drobnych ogł. 7»0®
5 drobnych ogł. 4.00 «*•  $

Z« każdy wyraz dodatkowy--—— —-- stkyjew**NACŁ STEFAN ARNOLD? - DRUK -KURIERA ZACHODNIEGO**  W SOSNOWCU PttfiUDSKfiBGO 4 - REDAKTOR ODP. HENRYK


